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towo zawara marieta 


Polski Bank Krajowy | Poiria awia JĄ 
3 pokolu. | 
Noła rządu polskiego do koalicyi. — Waiczymy o niepodległość i zjedno- 


przypomina wszystkim swoim dłużnikom 
czenie. — Jesteśmy gotowi do rokowań na zasadzie samostanowienia 


z tytułu lombardu austryackich pożyczek wo- 
jennych wszystkich emisyj, że w myśl de- 

narodów kresowych. — O pomoc moralną i materyalną koalicyi w razie 
dalszej narzuconej walki. 


klaracyi złożonej w Banku przy lonibardzie 
papierów odpowiadają za spłatę kredytu nia- 
tylka wariością zastawionych afektow, lecz 
także całym swolm majątkiem, 
Gdy zlombardowane efekty nie przedsta- | Warszawa (PAT). Nota rządu polskiego do | kój na zasadzie stanowienia o sobie "e 
wiają obecnie dostatecznego pokrycia na | aliantów. Komunikat oficyalny ministerstwa | ści, zamieszsałych pomiędzy Polską a Kasyą. 
ud jeloną zaliczkę, wzywamy P. T. Klien- | spraw zagranicznych, Na mocy decyzyi Rady | Wojsko polskie zasłonja Europę przed falą bol- 
a do dni & i ti 3 n Obrony Państwa ministerstwo spraw zagrani- | Szewicką. Przerwanie tej tamy groziłaby niebez 
jów dy uo ni 8 slip > E pi cznych wystosgowało do konferencyi w Spaa w | pieczeństwem calej zachodniej Eurupie, Naród 
zania, względnie skonwettowali w odpowie- | gniu 6 b. m. notę następującej tresci: Polska | polski zjedn*czony w podziosłym į sUiiuarmym 
walczy © zapewałenie sobie niepodległego bytu | wysiłku wszystkich warstw, powstaje dla obro- 
1 o pizyłączenie do Folski tych ziem, które są | ny swych ognisk domowych. Polska o ile będzie 
zamieszkałe przez ludność polską, praynącą, A- | zmuszona do dalszej wałki, potrzebuje wydat- 


dnim terminie pożyczki austryackie na długa- 
terminową pożyczkę odrodzenia, przyczem 

bv nie byla oderwaną od traju macierzystego, | nej małeryalnej į moralnej pomocy aliantów, 
Polską gotowa jest każdej chwili zawrzeć po- 


a 


gotowi jesteśmy do najdalej idących ułatwień. 
Po bezskutecznym upływie wymienionego 
terminu skorzystamy z przysługujących nam 
na podstawie deklaracyi uprawnień usta- 
wowych. Dłużnicy, którzy nie skonwertują 
pożyczek austryackich na polską pożyczkę 
długoterminową, narażą się nadto na zupełną 
utratę kapitału ulokowanego w eiekiach 
austryackiej pożyczki wojennej. l 
1736 Polski Bank Krajowy. 
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Konsolidacyi! 


Kraków, 9 lipca. 
Pairyotyzm obywateli jest instynktem samo- 
Zachowawczymi naradu. W każdym zdrowym 
anidaoje instynkt samozachowawczy najsil- 
Niej działa, gdy ŻYCIE jest zagrożone, Dyktuje 
On wtedy nieraz błyskawiczne odruchy, które 
Szybciej i lepiej, niż namysł i rozwaga, chronią 
przed doraźnem niebezpieczeństwem. Jeśli je- 
Uiui jnsitynkt jąCczy Się z uprzednią odpowied- 
lu; kulturą, środki odparowania niebezpieczeń- 
Svwa, będąc również odruchowo stosowane, mo- 
8% być bardziej celowe, Człowiek, nieprzygoto- 
Wany do wałki, przed strzałami ucieka, Czyni 
106, co może zrobić najlepszego, Żołnierz uzbro- 
icny, oswojony z myślą, że ma iść w ogień, od- 
ruchowo zwraca OCZY na siwych bezpośrednich 
Zwierzchników i automatycznie spełnia ich zle- 
cenia, wiedząc, że bezpieczeństwo armii polega 
Tą, sprawnem wykonaniu mądrego rozkazu, — 
W narodzie wiadomość, że Ojczyzna zagrożona, 
musi wywoływać odruchy patryotyzmu, jako 
bznakę zdrowego instynktu sgamozachowawcze- 
80. Popiłoch jest symptomatem bezwładu i ane- 
Mii. Hasło solidarności i karmości — cechą kul- 
tury społecznej, dzięki której zdrowy i dojrza- 
ły w instynktownym jmpulsie znajduje 
Źródło mądrości politycznej, Są momenty, kie- 
dy rzeczy najmędrsze robi się i winno się robić 
zk mamysiu. Każóc wahamie świadczy o sła- 
Potmości, o głęboko sięgającym rozstro- 
Pako 6 „ak. 
ika razy w ciągu wojny objawił się w na- 
nodzie naszym ten odrichowy patryotyzm, któ- 
ry doraźnie sparaliżował tarcia wewnetrzne, bę- 
dace w zbiorowości tem, co chwiejność w jed- 
nostoe i wywołał zbiorowy czyn. Raz w momen 
gie wybuchu wojny w dniach sierpniowych, w 
owie, drugi ray po pokoju brzeskim, trze- 
Ci raz we Wowie po zamachu ukrajńskim. U- 
Michiy walki pamtyjne, od skrajnej lewicy do 
jnej prawicy wszyscy skupieni byli w jed- 
a zh wysiłku. Z pierwszego powstały Legiony, 
Których historya kiedyś dokumentami wyka- 
jaką one były niezbędną dźwignią sprawy 


Jalsze walki na całym fronci 


Sukcesy Poznańczyków i Pomsrzan. 


Warszawa, (PAT) Komunikat sztabu general- | tej walce. Na północnym Polesia na Inti Je- 
nego wojsk polszich z 8 b. m.: zdor Tremlec-Kopatkowicze oddziały dywizyi 
Qddziały naszej pełnoczej arm, csiają się | pomorskiej rezkily ye zaciętych kilknyodziu. 
krok za krekiom, eżergiczuie kontratakując , nych walkach zraczae sity przeciwnika, wyyle- 
napierające kolumny przeciwnika. rając je poza rzekę Biilkę i Fremilicę. We wale 
Oddziały bolszewickie, które siorsowały Be- | ce tej, w której kilkakrotnie dochodziło fo ata- 
rozyną w rejonie Borysowa, powstrzymując | ków na bagnety i granaty ręczne, oddziały dy- 
swój atak obsadziły linię rzeki Plssy. Do akeyi | wizyi wykazały swaje wysokie zalety bojowe, 
ma tym odefuku nisprzyjacial sprowadził zna- | Na spocyalne wyróżnienie zasiugują: podporu. 
czna ilość ciężkiej artyłeryi i świeżą piechotę. cznik Kamiński, por, Baxit i dwukrotnie ranny 
ataki  koiestwiokie prowadzone ; kap. Mencherowicz, Na poludniowem Polesiu 
wzdłuż topa kolejewago Polock-Mołodsezno w | nasz batalion podhalański odparł zacięte ataki 
rejonie na północny wschód od Budsławła roz- | przeważających sii nizesiwnika na miasto Ke- 
biły się o stanowczy opór naszych oddziałów. | piszcze, W rejonie Sarny nio ma kontakta z 
Na północ od Bobrujska nieprzyjaciel usiło- | przeciwnikiem, który przegrupowywuje się do 
wał sforsować Berezynę w rejonie SŚwistoczy, | dalszej akeyi. 
ataki te jednak ndaremnisro, , Kole Równa i Ostroga trwają zacięte walki, 
Oddziały dywizył Poznańskiej dokonały ; Podpisany w zastępstwie szefa sztabu gener. 
śmiałego wypadu w Kierunku Szczedryna, zaj- j Kuliński, gen.-ppor. i 
mując tę miejscowość po kilkugodzinnej zacię. 
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Niemcy nie chcą zmniejszyć swei armii 
v i T 
Minister spiaw zagranicznych podjął na nowo 
tezę Geslera w sposób, coprawda nieto zręcz- 
niejszy, zayewnizjąwy przytem, że Niemcy mie 
są wi stanie wypiauić odszkodowania, o ila nie 
hędą miajy możności uerzymywania stale ładu 
i spokoju, a do tege z kołei jest im konieczną 
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Paryż. (PAT) Ag. Havasa donosi ze Spaa: Ex- 
pose niemieckiego minisira obrony krajowej 
Geslera, bylo riezręczne, mające na.cslu wyzy. 
skanie zgody sprzymierzonych na to, aby Niem- 
cy utrzymywały načal armię całą, ponad 106 
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tysięcy ludzi, Lloyd George, cdpowiadając w ; 


wał mówcę do trzymania się temau, uraz wy- 
raził życzenie sprzymierzonych dowiedzenia się 
nareszcie, jakie są istotnie zamiary Niemiec. 


nie, które stanowi w gruncie rzeczy kategorycz- 
us wezwanie przedstawicieli Niemiec do dania 
definitywnej odpowiedzi. 


imieniu sprzymierzonych, «iizaxrotnie nawoły- | silna amnia, Hdoyd Gewge w; yłosii przemówie- 
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naber", 
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Przypomnijmy sobie, że we wszystkich pań- | mika Państwa i Naczelnego Wodza, nie doszło 
stwach, występujących na arenie wojny świa- | do konsolidacyi? Dlaczego słychać jeszcze 28- 
towej, wstępem do njej, doraźną odpowiedzią | woływania dx wzajemnych walk? Dlaczego ha- 
społeczeństwa na mobilizacyę była manifesta- | sło gabinetu koalicyjnegc, gabiretu jedności 
cya jedności, solidarnie obwołany rozejm we- | narodowej napotyka na cpór, szczególnia mą 
wnętrzny, Nie mówiąc o niemieckim „Burgźrie- | gruncie warszawskim, gdzie każde zdanie, wzy 
den“, o żywiołowym powszechnym eniuzyaźmie | wające do zgody, formuoja się jeszcze w ten 
tnancuskim, włoskim, angielskim, nawet car- | sposób: „Zgódźcie się wszyscy ze mną, a nie z 
ska Rosya zdobyła się na takie posiedzenie Du- | tymi z przeciwka, co ty!łko udają, że cheg zgo- 
my, na którem reprezentarci wszystkich zwal- | dy, a wcale jej nie che“, 


zej na tle wojny, z drugiego ogromne wzmo- | czających się stronnictw igali si mit i | i 

p] ma M ań romn nictw prześcigali się w ma- | Stwierdzić trzeba, że opór przeciw gabineto- 
Mienie naszego Jmaczenia. jako czynnika poli- | nifestowaniu wspólnej jednomyślności. wi koalicyjnemu wychodzi przedewszystkim 
tycznego, z trzeciego wreszcje najszczytniejszy 


„Dlaczego dziś u nas, po uroczystem wezwa- ! ze strony narodowej demokracyj į srup jej po- 
miu premiera do obrony państwowej, po odez- krewnych, Na terenie Małopolski ona prawie 
wach Rady Obrony, podpisanych przez Naozel- | jedyna tej myśli jest wręcz nrzeciwna. 
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neame r a 


i na: k 
ajbardziej samodzielny akt woli narodowej: 
Obrona Lwowa i wschodniej Galicyi. 
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"GONIEC KRAKOWSKI" , 


Numer 186 


Ależ na Boga! Co to wszystko znaczy? Czyż 
nie powinno być raczej hasłem chwili odrocze- 
nie ni: tylko wewnętrznych sporów, lecz nawet 
kwestyi spornych, bo zaprawdę trac} one zu- 
pełnie realna doniosłość i wszelkie praktyczne 
znaczenie, jeśli sprawy bezsporne nie zostaną 
załatwione pomyślnie? 

Bezsporną. jest sprawa obrony granic, odpar- 
cia wroga j uchronienie kraju od przewrotu, — 
od klęski na zewnątrz i od wewnętrznego zała- 
mania się budowy państwa Jeśli nie uchroni- 
my się od inwazyi lub rewolacyi, czy raczej od 
inwezyi rewolucyi, bo tak sprawa stoj, bo je- | 
čno z drugiem jest ściśle związane, inwazya 


ma ża calu rewolucyę, a rewolucya izwazyę — 
to na cóż nam się zdą dziś najlepsza. konstytu- 
cya, najpiękniej obmyślana i najszerzej zakro- 
jone reformy? Będziemv mieli taka korstytu- 
cyę i takie reformy społeczne, jakie nam narzu- 
cą ci, co po nas przyjdą, co po naszych trupach 


obejmą władzę nad krajem, a zatem czerwoną 
dyktaturę komisarzy, ludowych, powszechny 
rabunek po wsiach i miastach, 

Nie wynika z tego, abyśmy pewnych konie- 
cznych prac nad realizacyą już ustalonych re- 
form nie podejmowali już obecnie. Jest to ko- 
nijecznością, ale niech wszystko to odbywa się 
w ramach doraźnej potrzeby i w zakresie, w 
którymby w chwili obecnej nie rozpętał burzy 
wewnętrznej. Przypominamy w tem miejscu 
stanowisko, jakie zajęliśmy wczoraj w kwestyi 
rolnej w artykule „Komjeczność Państwowa“, 
Bo jeśli się na tyle abnegacyi nie zdobędziemy, 
nie zakończymy nigdy pomyślnie wojny. 

Pamiętajmy, że rewołucya francuske zaczęła 
zwyciężać dopiero wtedy, gdy ustały wałki o 
władzę. Wojna na zewnątrz może być zwycię- 
ską tylko wtedy, gdy panuje pokój, a co maj- 
mniej kawnie dotrzymywany rozejm wewnątrz, 

V-S. 


rady w Warszawie nad zbrojną pomocą Francji dla Polski 


Warszawa, (Telefonem M.) Wczoraj odbyła 
się tu trzygodzinna konferencya iniędzy gene- 
rałem Henrysem a szefem sztabu generałem 


Halierem w sprawie udzielenia vomocy zbroj- 
nej dia Polski, 


Francya nonownie ( 


Warszawa, (Telef. M.) Z Kopenhagi donoszą: 
„Berlingske M donosi z Londynu, że 


Francya przygotowuje się do ponownej okupa- 
cył Szła: ks e ta ma nasłąpić w 
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okupuje Frankfurt 


przyszłą sokotę. Krok ten uzasadniają francu- 
skie koła polityczne tem, że wojska niemieckie 
nie będą rozbrojone w terminie wymaganym 
przez traktat wersalski. 
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Sprawa M lodzie rozstrzygnięta W przeciąg 4 tygodni 


Warszawa. (Telef. M.) Z Paryża domoszą, że , 
Reginald Tower oświadczył w rozmowie z dzien- | 
pa | mija d 


papt He 


prae Sakia pe 


dzie zyka w Paryżu w przeciągu czte- 
rech tygodni. 


Roofnicy ny (w fabrykach bolszewickich, 


Warszawa, (Telefonem M.) Radiotelegram z 
Moskwy donosi, że do Rosyi bolszewickiej pizy* 
byli ukwaliiikowani robctnicy angielscy celem 
poniesienia produkcyi fabryk ITosyjskich. 


Żydowskie kolonie w Rosyi. 


Telegram własny „Gońca Krakowskiego”. 
Berlin, 6 lipca. 

„WVorwaerts" zamieszcza telegraficzne sprawo- 
zdanie rozmowy swego kopenheskiego kores- 
pondenta z członkami komisyi handlowej bol- 
szewiekiej o położeniu żydów w Rosyi. Sowiec- 
ki dygnitarz oświadczył, że o emigracyi żydów 
z Rosyi sowieckiej nie może być mowy. Kwe- 


styę żydowską w Rosyi rozwiąze się drogą na- 
dania żydom ziemi na rówmi z resztą ludności, 
pod wśrunkiem, że żydzi sami na tej ziemi bę- 
dą pracować, Jednak urzeczywistnienie projek” 
tu utworzenia w Rosyi żydowskich komur rol- 
niczych możliwe jest tykko przy pomocy z ze- 
wnątiz. Rząd sowiecki gotów jest udzielić żie- 
mi na kolonie żydowskie. 

Dygnitarz sowiecki jednocześnie przytoczył 
przerażające cyfry o pogromach w ziosyi i na 
Ukrainie: zabito 125.000 żydów, rannych było 
40.000, sierot po zabitych pozostałe 50.000, « oko- 
ło miliona żydów zostało zupelnie zrujuową- 
nych. Na pomoc żydów w Rosyi i na Ukrainie 
potrzeba 750 milionów rubli miesięcznie, 
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Nonierencya w Spaa zakończy się w sobotę. 


Paryż, (PAT) Radio. Jak donoszą dzienniki 
brukseliskie, komferencya w Spaa będzie zam- 
knięta prawdopodobnie w sobotę wieczorem. 
Narady nad kwestyami ubocznemi mają być 
jednak kontnuowane w Ostendzie albo Londy- 
nie, 


Co innego Czechy, a co innego 
25-milionowa Polska. 


Warszawa. (Telef. M.) Sfery miarodajne tu- 
tejsze otrzymały wiadorność o przebiegu obrad 
w szwajcarskiej Izbie, dotyczących utworzenia 
poselstwa szwajcarskiego w Warszawie. 
M czasie obrad socyaliści zaatakowali rząd. że 
tworząc poselstwo szwajcarskie w Wasszawie 
równeecześnie ignoruje Czechosłowacyę. W ed- 
powłedzi na to prezydent Motta oświadczył, ża 
Polska liczy conajmniej 25 milionów miczzkać. 
ców i przedstawia dla Szwajcaryi wlelnie zma- 
czenie, to też utwctzenie poselstwa w Stoi R 
Polski jest dla Szwajcaryi konteczne. Rówmo 
cześnie Izbą uchwaliła utworzyć takie samo 
poselstwa w Brukseli i Sztokholmie. Iichwala 
ta stanie stę prawomocną po zatwierdzeniu jej 


przez referendum 
trzy miesiące. 


Ks. Blaha definitywnie usunięty. 


Warszawa. (Telef. M.) Z miarodajnego źródła 
dowiaduje się wasz korespondent, że Msgr. 
Schioppa otrzymał od Watykanu jurysdykcyę 
na. cały okręg plebiscytowy cieszyński, a także 
na Spisz j Orawę. Tem samem dotychczasowy 
przedstawiciel władzy kościelnej * a równocze- 
Śnię 1 agitator czeski ks, Blacha został usu 


nięty, Liu e LL: 


Francuski polenofi w Warszawie, 


Warszawa, (Telefonem M.) Do Warszawy 
przybył jeden z przywódców socyalistów fran- 
cuskich Lafond, który jeko pierwszy w czasie 
wojny postawił w parlamencie francuskim 
wniosek o uznanie niepodległości Polski, 
= SPEED UD OPERZE 


Judowe, co ma nastąpić za 


OPEP ESEA, 
Posłowie, należący do Prawłoy Warsdowe;, | 


uzyskił od stronnictwa walna ręka na 
terenla setmowym. 


Warszawa, (Telef. M.) Na zgromadzeniu vady | 
naczeliej stronnietwa prawicy narodowej po- 
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słowie Baworowski i Starowieyski cofnęli swo- 
je rezygnacye godności człomków zanządu stron- 
nictwa. Nastąpiło to po wzajemnych wyjaśnie- 
niach j uzgodnieniu poglądów. Ostatecznie po- 
słowie, będący członkami stironmieżwa. otrzy- 
mali wolną rękę na terenie sejmowym. 
| ZZ ZZ ZAZZYŚ OZ YZ ZZO ma -a 


Uchwaly komitetu obyw. warszawskiego dia 


spraw zaciągu ochotniczego. 

Warszawa (PAT). We czwartek w pałacu na- 
miesnikowskim edbyło się piewwsze zebranie 
komitetu obywatelskiego dla spraw zaciągu o- 
chotniczego, złożonego z 216 delegatów instytu- 
cyi i organizacyi, Zebranie cechowała powaga 
i zapał, któwe doprowadzijy do jednomyślnych 
uchwa!, a mianowicie: 1) wszystkie onganiza- 
cye oddają się pod rozkazy generała Józefa Hal 
lera, jako przewodniczącego komitetu obywatel 
skiego; 2) upoważnioeno generała Hallera do za- 
mianowania komitetu wykonawczego i zastęp- 
cy przewodniczącego. 3) upoważniońo generała 
Hallera do zamianowania pełnomocników wo- 
jewództw i pełnomocników jowiatowych, któ- 
rzy w miarę uznania powołaliby lokalne komji- 
tety; 4) Jako główny cel działalności komitetów 
przyjęto: a) propagandę do zaciągania ochot- 
ników, b) akcya dla pomocy moralnej, gospo- 
darczej i materyalnej, c) rejestracym sił, które 
zastąpikyby w instytucyach osoby cywilne, uży- 
te dla służby wojskonvej, d) obmyślemie środków 
funduszu. 5) Wszystkie wmioski, celem popar- 
cia alkcyi komitetu mają być nadesłanie do ko- 
mitetu wykonawczego, który będzie urzędował 
w gmachu uniwersytetu warszawskiego, Na ze- 
braniu zgłoszono wszelkie wnioski, które już 
przekazano komitetowi wykowczemu, 6) Obe- 
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cni delegaci zadeklarowali natychmiastowt rog- 


poczęcie pracy wspólnej swoich organizacyi, 

zgodnie z wymienionymi piumktami programu. 

Organizacye, które jeszcze nie przysłały do ko- 

mitetu obywatelskiego swoich dełegatów, mogę 

się zgłaszać na piśmie do komitetu wykonaw- 
czego. 

P. P. S., ogłosi w najbliższych dniach 
odezwę do proletaryatu zachodu. 
Warszawa. (Telef. M.) Na dzisiejszem posie- 

dzeniu posłów socyalno-demokratvcznych od- 

bytem mazem z centralnym. komitetem wyko- 
nawczym partyi, ustalono tekst odezwy polskiej 
partyi socyalistycznej do proletaryatu zachodu. 

Odezwa ta ma być ogłoszona w najbliższych 

dmiach. 


Wezwanie do Sokołów wielkopolskich. 


Foznań (PAT), Odezwa, wydana do sokolstwa 
polskięgo w dzielnicy wielkopołskiej od miej- 
scowiego dowództiwąg opiśwa: Odezwa Naczelni- 
ka w imieniu Rady Obrony Państwa spiżowym: 
głosem woła do narodu polskiego. Cały naród 
uprzytaninia sobie, że Ojczyzna w potrzebie. Nie 
tylko nasz front na wschodzie, który tak dziel- 
nie wstrzymuje nawał bolszewicki, poważnie 
zagrożony, skutkiem tego i nasz odwieczny za- 
chodni wróg podnosi głowę, także i wewnątrz 
są omaki roboty bolszewickiej, dążącej do pod- 
ważemjai podstaw państwa, Nadeszła chwila naj- 
ważniejsza, która zadecyduje o losach państiwa. 
Sokoli! Po 30-letniej pracy zaprawiania się da 
walki orężnej w dniach niewoli, w tych ciężkich 
chwilach pokażemy społeczeństwu, czego sokol- 
stwo się nauczyło, do czego jest zdolne, Wola 
narodu przez usta Naczelnika państwa wzywa 
nas do bromi. 

Każdy Sokół wyówiczony. wojskowo i zdolny 
do noszenia broni, stanąć winien w armii ocho- 
tniczej, by stworzyć rezenwę dla walczącego po 
bohatersku żołnierza na froncie. Druhinie zas 
zgłaszać się winny do służby ochotniczej oraz 
do służby Czenwonego Kazyża. Młodzież niech 
zaprzestanie ćwiigzeń gimnastycznych i zacznie 
ćwiczenia polowe, o ile możności ćwiezemia 
waldamia bronię. Sokoli wimni wziąć jak naj- 
szerszy udział we wszystkich pracach nad na- 
szym żołnierzem w garnnizonach i na froncie. 
Roniecznie skupienie całej woli w isunki 


wydobycia z mawodu jaiknajszerszej siły wyma- f 


ga, abyśmy wstrzymadi się od wszelkich zabaw 
i rozrywek, nie licujących z pawagą chwili. 


Wyszedł już z druku zbiór wierszy i nowel 
acława Poapiaińskiege 
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RYMY i PROZA 


do nabycia w księgarni G. Bekethnera i Skiw Krakowie _ 


która wysyła książki pajedyńczo za zaliczką i do 
księgarń za gotówkę. 


i 


Wa 


AaGABEFYEERE 


Numer 186 „GONIEC ERAKOWSKI" 
JE ski nie uprzytomniło Warszawie grozy pełnej 
7 | położenia, 
[4 > j Í Dopiero komunikaty od paru dni, ustanowie- 
> nie Rady Obrony Państwa, odezwy Naczelnego 


Wodza wyrwały Warszawę z jej lekkomyślno- 
ści. Przebudzili ją. Była to surowa i przykra, 
lecz potrzebna lekcya. 

Nie wszystkim ona przecież pomogła 

Pouczy nas o tem fakt następujący: 

Oto ujawnił się już od trzech dni gwałtowny 
| ruch zwyżkowy wszystkich walut, Franki, fum- 
ty, dolary, a nawet marki niemieckie skaczą w 
górę niebywale od chwili napisania niniejszej 
j korespondencyi szanse w znacznej mierze wzro- 
ł sły. Red. 

A kupują ci, którzy nie poczuwają się do cbo- 
wiązku bronienia kraju, lecz już dzisiaj się 
przygotowują do — ucieczki z Warszawy (!) 
gdzieś na Zachód, Chcą mieć obcą gotówkę w: 
ręku, by możliwie jak najprędzej się przedo- 


e e 
myśleć. 
Warszawa, 8 lipca. 

(A) Warszawa jest płytką. To nie ulega wąt- 
Dliwości. Płytszą, niż wszystkie inne większe 
miasta. polskie... 

Złożyły się przecież ma to rozmaite okoliczno- 

, od Warszawy niezależne, a przecież ciężko 
Ważące na szali, 

- tak Warszawie brakowało niemal lat sto 
Uniwersytetu polskiego. Bo tylko dwa razy w 
Ciągu wieku dziewiętnastego Warszawa posia- 
dłą uniwer:ytet: między 1816 i 1831 r. za czasów 
Królestwa Kongresowego i potem od 1861 r. do 
1870 r. pod mianem Szkoły Głównej. Między 
1831 ; 1861 r. wcale nie było w Kongresówce uni- | 


o 
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Na szczęście dla Polski przecież takich kan- 
dydatów na. uciekinierów jest stosunkowo garść, 
Olbrzymia większość  Warszawj, zaczyna sig 
zbroić. Młodzież i mężczyźni w sile wieku zgła- 
szają się do służby czynnej. Armia Hallera zno- 
wu odżywia, lecz już w odmiennej formie j w 
odmiennych warunkach. Kobiety idą do służby 
pomocniczej nie tylko jako sanitaryuszki, lecz 
i w biurach wszelkiego rodzaju, by zastąpić 
mężczyzn, zdolnych do noszenia broni. 

Jest więc nadzieja usprawiedliwiona, że tym 
razem Warszawa zacznie się wreszcie teczjć i 
to gruntownie ze swojej płytkości. Poważne wy- 
padki wojenne, bardzo poważna sytuacya poli- 
tyczna, potrzeba wytężonego wysiłku, by ode- 
przeć zamach wroga bolszewickiego na niepo- 
dległość państwa polskiego, — wszystkie te 
wypadki każą warszawiakom myśleć bardzo 
poważnie i dzięki temu leczą ich z płyżkości, w 
której grzęzło kilka pokoleń mieszkańców tego 
miasta ku szkodzie całej sprawy polskiej, 


wersytetu. Ten brak wyższej uczelni, brak ludzi | 


z wyższem wykształceniem odbił się jak najfa- 
talniej na poziomie umysłowym Warszawy i 


stać przez Prusy albo przez Czechy do Francyi, 
albo Anglii. 


———— 


jest właściwie źródłem późniejszej jej płytkości. a 
Bo cały kierunek spraw literackich i prasowych, ! R 

cały niemal kierunek spraw publicznych zra- ' IEMGY 
lazł się w reku ludzi, których wykształcenie 

ûczyło się na ukończeniu szkoły średniej. 
Fatalnie też po zniesieniu autonomii Króle- 


| 
| Sosnowiec, 8 lipca. 
Stwa Polskiego odbiło się odsunięcie społeczeń- 
stwa polskiego pnzez rząd rosyjski od wszel- 


Od dłuższego czasu uwagę mieszkańców So- 
snowca zwracają kolejarze pruscy — dojeżdża- 
jący tam pociągami z Kawwic, którzy wałęsa- 
ją się w pobliżu kopalń zagłębia, — gdzje szpie- 
gują i knują najrozmaitsze plany. 

Kilku robotników, których widok ulstawicz- 
nie wiażęsającego się prusactwa poważmie za- 
ciekawił, postanowiło dowiedzieć się o %reści. 
prowadzonych przez nich tajemniczych rozmów. 
Zaczaiwszy się, robotnicy ci podczas jednej z 
narad, prowadzonych przez prusaków, dowie- 


Groźn 


kich spraw państwowych. Z biegiem. czasu, w 
ostatnich latach dwudziestu przeciętny war- 
Sząwiak nawet z inteligencyi miał o wielu spra- 
Mach państwowych, a nawet o samem państwie 
=— o ile nie uczył się przez kilka lat zagranicą 
— takie pojęcie, jakie ma o niem jakiś murzyn 
Z Afryki środkowej. Niema w tem porównaniu 
Przesady. Znam ludzi, pracujących w prasie 
Warszawskiej na stanowiskach wybitnych, któ- 
Tzy utrzymywali jeszcze przed dwoma laty cał- 

Owicie poważnie, że nawet najbardziej zawi- 
klane sprawy skarbowe zdoła załatwić bez tru- 
du i z pożytkiem np. kasyer z urzędu powiato- 
Wego rosyjskiego. 

Na płytkość umysłową Warszawy zabójczo 
Wpiynął dobrobyt, jakim się Warszawa zaczęła 
Cleszyć po zgmieceniu przez Rosyam. rewolucyi 
lisiopadowej. Pieniędzy w Warszawie nie bra- 
Komaio. A że nie można było spożytkowywać , 
ich w sposób szlachetniejszy, wydawano je zgo- 

e zresztą z nawyknieniami z czasów Saskich 
NA dobna kuchnię, dobre wina i kobiety. Ten 
dobrobyt ustał nagle po wyjściu Moskali z 
dzia 22W. Z tem Warszawa nie może się pogo- 
Ć po dzień dzisiejszy... 
awet po wypędzeniu Niemców i po pierw- 
M napadzie bolszewików na Wilno, Warsza- 
wiele. zdawała sobie sprawy, że się zaczęła 
blic i bardzo poważna wojna. Przeciętna pu- 
jak ZMość warszawska traktowała ową wojnę 
20 €0$ bardzo dalekiego i coś raczej teatralne- 
s) Niż istotnie rzeczywistego. Nawet pierwsze 
Aiarcję bolszewików na północy na front pol- 


Jabłonka, dnia 3 lipca 1920. 

Przedstawicjel Rządu Polskiego przy Między- 
narodowej Podkomisyi Spisko-Orawskiej, Dr. 
Diehl, wręczył jej dnia 1 b. m. notę, której prze- 
kład z oryginału francuskiego brzmi tak: 

Wobec coraz poważniejszego położenia na 
Spiszu i Orawie zwracam uwagę Wysokiej Pod- 
kojmisyi na konieczność bezzwłocznego poczy- 
nienia kroków stosownych celem istotnego opa- 
nowania kraju. 

Stan obecny jest wynikiem zarówno sposobu 
obejmowania władzy udzielnej (suwerennej), jak 
i administracyi na obszarze plebiscytowym. 

W lutym r. b. trzej PP. Delegaci Międzyna- 
rodowej Komisyi w Cieszynie odbyli wycieczkę 
po Spiszu i Orawie, której jedynym szczegółem 
politycznym była zapowiedź plebiscytu. Jak do- 
wodnie stwierdzono, zarządzenie w tym wzglę- 
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"chcą zgładzić Korfantego! 


dzieli się z toku rozmów, że przedewszystkiem 
wszyscy, przybywający do Sosnowica w charak- 
terze kolejarzy — są to członkowie „„Stosstrup- 
p'u“ i co najważniejsze, że najblizszem z pośród 
szeregu ich zadań jest plan zgładzenia Korfan- 
tago, Z dalszej treści rozmów, podsłuchująlcy. 
dowiedzieli się, że pieniądze na przeprowiadze- 
nie planu wysłamnicy, otnzymuję z podkomisa- 
ryatu w Gliwicach, 

O wszystkiem tem robotnicy ci natychmiast 
dali znać odnośnym władzom. 


e położenie na Spiszu i Orawie. 


Ostrzeżenie przedstawiciela Rządu Polskiego. 


dzie nie zostało należycie wykonane przez sta- 
rostów, ponieważ w wielu gminach nie rozłe- 
piono ogłoszenia Komisyi, 

Po upływie dwóch miesięcy, dopiero dnia 27 
marca r. b. zajął Spisz i Orawę oddział wojska 
francuskiego, złożony z 107 żołnierzy i 2 ofice- 
rów. (Oddział ten, wcale niewystarczający, zo- 
stał jeszcze zmniejszony po kilku tygodniach do 
25 żołnierzy i 2 oficerów. Wreszcie po strasznych 
wypadkach na Spiszu przysłano z Cieszyna 
60 żołnierzy, tak, że załoga aliancka liczy obe- 
cnie 85 żołnierzy i 2 oficerów, t. zn. nie osią- 
gnęła nawet stanu pierwotnego). 

Następna obecność PP. Delegatów Komisyi 
Międzynarodowej w kwietniu r. b. zakończyła 
się wydaniem pierwszego rozporządzenia o ad- 
ministracyi Spisza i Orawy z dnia 14 t. m. 

Dnia 5 maja r. b. Międzynarodowa Komisya 


1, 
<BRUNO-RUBY. 24 | więcej rozrzewnmiało... Nie mogąc osiągnąć wszy- 
stkiego, o czem marzyła jego dusza w miłos- 
Te i HT 4 - nem zapamięianiu, rezygnował powoli z dale- 
N ior 2W GIĘZY ŚMIGT ko idących pragnień i zadowalał się widokiem 
3 sea j j bliskością ukochanej. 

(Z francuskiego tlomaczylła J, M.) W kilka dni później, gdy Gracya pierwsza 
RE" przemówiła do niego, doznał tak silnego wra- 
Drobna ) i źenia, że zadygotał cały; i przez chwilę nie mógł 

słowa Ró stłumiła na. wargach Justusa | wyksztusić słowa, 
Usłuch, StU... S.. — Justusie Topaze — rzekła siostra Semfina 
zą, któ bat.. Jak lunatyk zawrócił tą samą, dro- | — przypominasz pan sobie, że za ostatniem na- 


; Przyszedł. Dwóch godzin potrzebował 
A ? 
aa a tawi otwór w murze, poprzez który. 

ną się, Właśnie w chwili, gdy dzwonio- 


szem widzeniem zadałam panu pytanie?.., 
Skinął głową z uśmiechem szczęścia, 


no na á E a 0 — Zapytałam, czy pan i wszyscy inni Nie- 

pialni. pAnioł Pański" znalazł się wi swej sy- | śmiertelni, naprawdę wątpicie w nieunikniony 
Mem... na łóżko i zasnął głębokim ciężkim | koniec świata? 

Justus obserwował sieć niebieskich żyłek na 

ROZDZIAŁ X. jej gironi. i trudem zdobył się na powiec: 

— Ale cóż znowu!.. nie zapomnieliśmy by- 

a się. eż; wo Ę ? 

Następn Niebo otwier najmniej, że pewnego pięknego dnia ziemia 


istnieć przestanie! 

— A zatem... Czyż nie przychodzi wam nigdy 
na myśl, co was wtedy oczekuje, którzy ogłosi- 
liście się wrogami Boga? 

— Wrogowie Boga... — uśmiechnął się Topa- 
ze — skąd ci to wpadło do główki, mała Gra- 
cyo?.. Są między nami ateusze, tak jak bywali 
we wszystkich epokach... Inni wierzą jeszcze w 
, Boga i ci są zdania, że nie obrazili go, odpycha- 
| jąc od siebie śmierćl.,, > 

— Nie obrazili Go?! 

— Wszakże Bóg nie zabronił nauce łagodzić 
surowości swych praw!., Kiedy nadejdzie ko- 
| niee świata, dlaczegóżby miał karać za to, żeś- 
| my mądrzejsi od naszych poprzedników.. On 
t nas przyjmie do Siebie, i 


©%0 dni iwni 

Toa nia Topaze wstal dziwnie 0szo- 
agi aA mu ciężyła, poruszał się leni- 
uczynić zami e Sobie dobrze sprawy z tego, co 
waświęta a — udał gię do kaplicy, Wszedł 
AM oni E nieśmiało... Serce odrazu ude- 
EG citata c: Jasna postać przesuwała się 
e Papa p! kochana była w kaplicy!... Gra- 
zdohi, sky Fc ewała i oczyszczała kwiaty, 
R rd ile Wykorńawszy to, co do ciej na- 
o prócił Riowę i rzuciła Justusowi słod- 

$ porozumtewaweze spojrzenie... 
sios? PEEP dnią Topaze dowiedział się, że 
oma er. Zastępuje go w zakrystyi. Mógł 
ou, widywać Ja codziennie — nie towano 

Już jako wroga, jako wilka-ludożercę... Po- 

cie tej zmiany, upokarzało go potroszę,a le 


| me mn r r ee EZ, EE A 


— O! Justusie Topazel.. Gdyby was zechciał 
sądzić według postępków waszych!... 

— Czyż nie wyrzekł, że chwila skruchy pra- 
wdziwej, zaciera winy całego życiał?.. W chwili 
ostatecznej będziemy skruszeni, możesz być te- 
go pewną. Ale tymczasem mamy przed sobą dłu- 
gie, długie lata.. Oto cu myśli większość Nie- 
śmiertelnych |.,. 

— Nie! niel.. co innego popycha ich po tej 
pochyłości fatalnej!.. O! biedni Nieśmiertelni!... 
czyście nie odpadli skąd on przybywa i dokąd 
chce was zawieść?.. Czy nie rozumiecie, że wy- 
szedł z otchłani, aby pochwycić dusze ludzkie, 
które się z jego sideł wymykały.. On! szatan 
— kusiciel!... anioł upadły!.., 

Justus żał.. Dwie wizye, które nim tak 
wstrząsnęły w obecności tajemniczego doktora, 
zrekonstruowały się w jego mózgu... Ale rozum 
jego protestował przeciwko podobnie romanty- 
cznym przypuszczeniom., Jego pojęcie o Bogu, 
wykluczało istnienie Lucifera — Szatana... 

Nie miał jednak odwagi zaprzeczyć Gracyń, 
zasmucić protestem jej piękne oczy, w których 
gorzały ognie apostolstwa..  Pochylił głowę i 
milczał, Młoda zakonnica sądziła, iż trafiła mu 
do przekonania. 

— Justusie Topaze! — blagam pana! wyspo- 
wiadaj sięl.. wyznaj kapłanowi twe przewinie- 
nial.. wzbudź w sobie szczerą skruchę.. Bóg 
tak dobry!... On cię wysłucha !... Będę taka szczę 
Śliwa, jeśli się nawrócisz!... Ofiara z mego ży- 
cia E pomyślę wtedy — nie była daremną... 

Skinęła mu głową na pożegnanie i cicho bez 
szelestu jak nieziemskie zjawisko odeszta. 

(Ciąg dalszy nasiąpi). 
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w Cieszynie utworzyła nareszcie le stel Podkomi- 
syę i powierzyła jej administracyę Spisza i Orawy. 
eoon wybrala na siedzibę swoją Jabłonkę, 

której zebrała się poraz pierwszy w pełnym 
składzie dnia 31 maja r. b. 

Administracya obszaru plebi scytowego miała 
być wydzielona zupełnie z ustroju prawno-poli- 
tycznego czesko-słowackiego, atoli podczas tego 
jedynego miesiąca faktycznych rządów Podko- 
misyi nietylko zachowano formy dawnej admi- 
nistracyi, lecz także zatrzymano wszystkich urzę- 
dników czesko-słowackich. 

Nie ustało mieszanie się czesko-słowackich 
władz centralnych oraz ich organów sąsiednich 
do spraw obszaru plebiscytowego, jak: wyda- 
wanie rozporządzeń ustnych i pisemnych, wizy- 
tacye biur, wypłacanie pensyi i inne akty, nie- 
dopuszczalne KE prawa międzynarodowego, 
a jednak tolerowane. 

Na zarządzenia Komisyi Międzynarodowej i jej 
Delegatów władze czesko-słowackie odpowiadały 
ustawiczną obstrukcyą. Tak n. p. redukcya żan- 
darmeryi do stanu przedwojennego odbyła się 
w sposób, który warto przypomnieć. Rozkaz 
redukcyi wydała Międzynarodowa Komisya, któ- 
rej przewodniczy minister pełnomocny Francyi. 
Władze wojskowe czesko-słowackie, na któ- 
rych czele stoją generałowie francuscy, za- 
miast wykonać polecenie zmniejszenia ilości żan- 
darmeryi, powiększyły ją na wniosek komisarzy 
*plebiscytowych czeskich. Dopiero po drugim 
rozkazie Komisyi żandarmeryę zredukowano, za- 
miast usunąć ją zupełnie w imię bezpieczeństwa 
publicznego. 

Stwierdzono przecież EZ że na Razr 
kandarmerya ostawała pod tajnymi rozkazami 
porucznika Gaikodłowackiejh BEE ac lee. który 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


zoztał usunięty ze stanowiska tłómacza z powodu 
niedozwolonej propagandy, który — jak to 
stwierdzono obecnie — był kierownikiem agita- 
cyi i propagandy w Niedzicy, pośrednio odpo- 
wiedzialnym za wypadki w Starej-Wsi. (Rehulka 
został wydalony z obszaru plebiscytowego z po- 
wodów dopiero co wymienionych i ustalonych 
w 19-tem postanowieniu Podkomisyi). 

Również na Orawie stwierdzono, że żandar- 
merya w powiecie namiestowskim współdziałała 
z bandą, na której czele stoi Jurkulak. Liczne 
akty gwałtu Jurkulaka wiadome były tamtejszym 
organom władzy administracyjnej i sądowej, mimo 
to dopiero dnia 30 czerwca b. r. został areszto- 
wany i to tylko dzięki osobistej interwencyi 
Podkomisyi. 

Kontrola władzy bezpieczeństwa jest oddana 
dwu oficerom wojska francuskiego, nie rozpo- 
rządzającym, jak wyżej powiedziałem, siłą wy- 
konawczą, i majacy mało doświadczenia admi- 
nistracyjnego. Nadzór ten, bardzo pożądany, 
jest niestety tylko teoretyczny. 

Wobec tak fatalnego stanu rzeczy, mam za- 
szczyt prosić Wysoką Podkomisyę, aby raczyła 
zwrócić uwagę Komisyi Międzynarodowej w Cie- 
szynie, że lekceważąc najwidoczniej wnioski Swej 
Podkomisyi i nie dbając o interesy kraju, staje 
się odpowiedzialną za pogorszenie się sytuacyi 
na Spiszu i Orawie, za stan obecny, który pro- 
wadzi do anarchii i bardzo niebezpiecznej za* 
razy kryminalnej, 

Dopiero po przywróceniu porządku i zape- 
wnieniu ludności bezpieczeństwa, co jest pod- 
stawowem zadaniem każdej administracyi, mógł- 
by odbyć się plebiscyt, w warunkach obecnych 


niemożliwy. 
Podpisany: Józef Diehl. 


Elektryfikacya Polski. 


EKONOMICZNA DONIOSŁOŚĆ ELEKTRYFIKACYJ KRAJU. — PRZYKŁAD SZWAJCARYI. — 
POWOŁANIE DO ŻYCIA URZĘDÓW ELEKTRYFIRACYJNYCH. — LOKOMOTYWY ELEK- 


TRYCZNE OSZSZEDZĄ 50 PROC. WEGLA, UŻYWANEGO W KOLEJNICTWIE. 
WINIEN OBJĄĆ NADZÓR NAD ELEKTRYFIKACYĄ, POZOSTAWIAJĄC SZERO: 


ZAD PO- 
POLE 


INICYAFTYWIE PRYWATNEJ. — PROJEKT SIECI JAZOWSKO.SZCZAWNICA. — W NIEDA- 
LEKKIEJ PRZYSZŁOŚCI Z TEGO DOBRODZIEJSTWA NOWOCZESNEJ TECHNIKI KORZY» 
STAĆ BEDZIE CAŁA POLSKA, 


Kraków, 9 lipca. 

w numerze „Gońca Krakowskiego" 

a dnia 4% czerwca omawiialiśmy ogól- 

nje doniosłość projektu elektryfikacyi 

Polski. Podkreśliliśmy równocześnie 

potnzebę stworzenia banku, tinansują- 

jącego wszelkie przedsiębiorstwa, któ- 

re rzucą podwaliny pod wytwórczość 

prądu elektrycznego i zastosowania 

go nia wielką skalę do produkcyi siły, 

światła 1 ciepła. Obecnie podajemy 

ciekawe t bardzo cenne infomnacye, 

jakich udzielił naszemu korespondea- 

tawi warszawskiemu (c) Inż. Zarzycki, 

szef urzędu  elektryfikacyjnego przy 
ministerstwie przemysłu i handlu. 

Wielka wojną europejska, otworzyła właści- 

wie dopiero praed elektrycznością nowe hory- 

zonty i pchnęła wytwarzanie prądu elektry- 

cznego na nowe tory. Jako jeden z jej skutków 

zjawił się brak opału i środków transporto- 

wych, oraz jako rezultat tych dwóch zjawisk 

zastój w przemyśle, Prosty arytmetyczny ra- 

chunek wskazuje, że zamiast budować nowe 

wagony. i lokomotywy, rozszerzać produkcyę 

kopalń, by wozić węgiel do centrów przemysło- 

wych. jest rzeczą łatwiejszą i tańszą spalać 

węgiel w samych kopalniach, a otrzymaną tą 


| 


drogą energię posyłać po drucie wprost do fa- i 


bryk i zakładów przemysłowych, co najzupeł- 
niej pozwala uczynić współczesna elektrote- 
chnikia, 

Jeżeli do tego dodać, że prócz węgla, źródłem 
energii elektrycznej może być również miał 
węglowy, torf, oraz pęd rzek, awłaszcza gór- 
skich, okaże się, że budowanie wielkich elek- 
trowni w celu zaopatrywania w tok elektryczny 
dla najprzeróżniejszych celów, fabryk, warszta- 
tów, mieszkań prywatnych, jest zadaniem 
chwili. 

Zwozumiiamo to już na całym świecie i we 
mszystkich cywilizowanych państwach powsta- 
ję urzędy certyfikacyjne, coś w rodzaju. mini- 
sterstw elektryczności, powołanych do pokry- 
cia całych państw siecią elektrown:, dających 
możność z biegiem czasu usunąć wszelkie inne 
sposoby puszczania w ruch maszyn oświetlania 
i opatamia mieszkań i t. d. 

Jak szerokie może być zastosowanie elektry- 
czności, świadczy przykład Szwajcaryi, gizie 
w niedługim czasie znikną zupelnie parowozy 


i 


p rogi 


i będą zastąpione przez lokomotywy cjektry- 
czne. Zastosowanie elektryczności w kolejni. 
ctwie daje oszczędność węgla o 50 proc., a 
zdolność przewozowa kolei znacznie się po. 
większa, gdyż lokomotywa elektryczna nie wy- 
maga czyszczenia, kotła, nie trzeba jej rozpalać 
przed puszczeniem w: ruch, pracuje daleko wię- 
cej dni w roku, prowadzi pociągi znacznie więk- 
szej ilości wagonów niz parowóz. 

Za przykładem innych państw europajskich 
poszła i Polska, która posiada przy minister. 
stwie przemysłu i handiu specyalny urząd Slek- 
tryfikacyjny, którego zadaniem bliższej czy 
bardziej odległej przyszłości jest damie każde- 
mu mieszkańcowi Rzeczypospolitej możności 
korzystania m energii elektrycznej dla oświe- 
tienia, celów przemysłowych, rolniczych i t. d. 

Pomiędzy zastosowaniem elektryczności a ko- 
lejnictwem zachodzą pewme amalogie. Jak ko- 
leje po przejściu całego szeregu faz rozwoju 
stały się pazedmiotem szczególnej opieki pań- 
stwa, które wzięło na siebie bezpośrednio obo- 
wiązek zaopatrzenia kraju w odpowiednią sieć 
kolejową, lak coś podobnego wimno zajść w za- 
kresie zaopatrywania obywateli w tok elektry- 
czny. Państwo winno ująć w swoje ręce całą 
sieć elektryiikacyjną. Nie znaczy to, że państw 
mia budować wszystkie elektrownie i zajmować 
się dostarczeniem toku poszczególnym obywa- 
telom. Zadaniem urzędów alektryfikacyjaysh 
wogóle ji polskiego w szczególności jest obudze- 
nie i sklerowanie inicyatywy prywatnej ku bu- 
dowie elekrowni. — Jest rzeczą pożądaną, aby 
elektrownie budowały towarzystwa prywatne, 
gminy i t. d. Z drugiej zaś stromy, o ile dostar- 
czeńiem toku abonentom i obrachunek z nimi 
winien stanowić obowiązek towarzystw prywa- 


| tnych, państwo w bliższej lub dalszej przyszło- 
ści winno być właścicielem sieci przewodników 


elektryczności, łączącej Wszystkie elektrownie 
i pokrywającej cały kraj. 

Nasz urząd elektryfikacyjny jest zajęty obe- 
cnie opracowaniem ustaw, dotyczących Yoz- 
działu energii i opracowaniem projektów urzą- 
dzeń elektrycznych. Na razie bliskim jest wy- 
konania jeden z większych projektów opraco- 
wanych przez urząd elektryfikacyjny, mianc- 
wicie: projekt sieci z Jazowska do Szczawniay. 
Wykonaniem projektu zajmie się towarzystwo 
akcyjne, którego 51 proc. akeyi będzie posiądał 
Sieć połączy kopalnia rządowe Rrzeszcze 
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i Spytkowice z salinami Bochnia i Wieliczka. 
Zaopatrzenie salin w elektryczność pozwoli 
znacznie rozszerzyć produkcyę tych ostatnich. 

linia Jazowsko—Szczawnica stamowi tylka 
część Sieci, która ma pokryć całą zachodnią 
część Małopolski, łącząc Libiąż, Jaworznę, Siar- 
szę i t. d. Żródłem energii będą tu zarówno ko- 
palnie, jak rzeki. Między innemi sieć ta będzie 
zasilała również Kraków. 

Słowem: projekt elsktryfikacyjny zachodniej 
części Małopolski jest już prawie. ukończony. 
Zmacznie już postąpiły naprzód prace nad wy- 
gotowaniem projektu elektryfikacyi wscho» 
dniej Małopolski. — Projekty te uwzględniają 
i przyłączają do sieci wszystkie istniejące olek- 
trowmie. W dalszym rozwoju sieć Małopolska 
zostanie połączona z siecią śląską 1 dąbrow= 
ską, poczem do ogólnej sieci zostanie przyłączo, 
na Warszawa j kolej warszawisko-wiedeńska, 
która tym sposobem zostanie uwolniona od czę- 
ści leżącego na niej obowiazku zaopatrywania 
Warszawy w węgiel. 

Co się tyczy kosztów wybudowamia sieci elek- 
tryfikacyjnej, to sama tylko sleć Jazowske— 
Szczawnica m2 kosztować 200 millionów, a może 
i więcej, gdyż kosztorysy, 


sporządzone pare 


miesięcy temu, wymagają dziś poprawek i uzu- ` 


pelnień. 
sztów na urządzenie sieci, 


Wymagając atoli dość znacznych ko- 
zastosowanie elek- 


tryczności w przemyśle zmniejsza o połowę 


rawie wydatki eksploatacyjne. 


Kryzys przemysłu. 
(0d naszego korespondenta). 
Warszawa, 3 lipca. 
(c) Przemysł nasz, który zaledwie zaczął od- 
żywać po ciosach, zadanych mu przez wojnę, 
przeżywa obecnie ciężki kryzys, Wśród komsu- 
mentów znalazło uznanie popularne hasło 
wstrzymania sję od wszelkich zakupów, Hasło 
to przy normalnych warunkach nie mogłoby się 


odbić poważnie na jnteresach przemisłu, ponie- 


waż jednak na rynku odczuwa się brak wolnej 
gotówki į brak kredytu bankowego, więc ten- 
dencya. powyższa wywołuje poważne skutki. 
Produkcya krajowa przeżywa, już poważny 
kryzys, może najcięższy z epoki wojennej, Go- 


tówki obrotowej na zakup surowców i wypłaty 


robotników brak, dopływów gotów ki z hamdiu 
niema, banki, walczące również z brakiem go- 
tówki, mie są w stanie fimansować produkcyi 


kuajowej į jeżeli położenie to potrwa dalej, za- 


kłady przemysłowe łódzkie staną i znajdziemy 
się przed bardzo ostrem przesileniem. 


- Ziemianie opodatkowują się — 


na pożyczkę państwową. 


PRZYMUSOWA SUBSKRYPCYA ZIEMIAN NA 
POŻYCZKĘ ODRODZENIA, 
Kraków, 3 lipca, 

Na zjeździe prezydyów Kół powiatowy ch Zje- 
dnoczenia ziemian, który odbył się w dniu 3-go 
lipca w Krakowie, uchwalono, że wszystkie Ko- 
ła powiatowe mają wywrzeć najdalej idący na- 
cisk na sw0ich członków | wogóle na wszyst- 
kich ziemian, celem bezzwłocznego podpisywa. 
nią pożyczki odrodzenia. Jako normę tej, pod 
względem moralnym przymusowej p życzki, u- 
stalone: 

Z folwarków z przemysłem rolniczym. czyn- 
nym co najmniej od dwóch lat, po 300 do 500 
marek od morgi. 

Z folwarków bez przemysłu po 200 do 500 ma- 
rek od morgi, 

Z gospodarstw leśnych, od 100 do 250 marek 
od m 

Dla majątków dzierżawionych. zakłowaną m 


staje norma pod 1) i 2) z tem, że połowę przy- | 


padającej sumy subskrybuje dzierżąwca, poło- 
wą zaś wiascicjel. 

Nadto zjazd udzielił poszczególnym  Kołom 
Zjednoczenia ziemian następującej insrukcyi: 
Prezydya Kół powiatowych  zwołają bezzwło- 
cznie posiedzenia specyalne, dla ułożenia sta- 
tystyki majątków w ich obszarze połogonich. 
bez względu na to, czy właściciele ich należą 
do Zjędmoczenia ziemian, czy nie nalezą. Na 
podstawie tej statystyki, a w zeodzje z podane- 
mi wyżej normami, prezydya Kół powietówych 
wywsnaczą na każdy majątek sumę Dależnej. sub- 
skrypcyi poczem w porozumieniu ze starostwa- 
mi, przypilnują zrealizowania tej subskrypcwi, 

Od odezwy, którą Zjednoczenie zjemian we- 
zwało niedawno swoich członków do jak naj- 
wydatnjejazego subskrybowaniy pożyczki odro- 
dzenją, przychodzi teraz do zastosowania mo- 
ralnego wewnętrznego przymusu, Nie ulega ża- 
adnej wątpliwości. że przyniesie ono oczekjwa- 
ne rezultaty. 
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OPERETKA I KABARET, 


TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO: Wzno- 

wienie „Barona cygańskiego*, — „NOWOŚCI: 

„Slodka dziewczyna”, — BAGATELA: „Wie- 
czór warszawskiej wesołej Muzy“. 


Ewakuowana z „Powszechnego“ operetka, 
znalazła, jak co roku gościnę na scenie Teatru 
im. Słowackiego. Na to „inauguracyjne' przed- 
starvienie wybrano starego, ale jarego „Barona 
cygańskiego“ z świetną parą Millerem (Blarin 
kay) i pną Hendrich (Saffi). W dalszej obsadzie 
zaszły zmiany o tyle, że Kalmena rolę objął dyr. 
Lełewucz, a Conte Carnera p. Minowicz. Teatr 
był prawie wyprzedany, wykonawców oklaski: 
wano. Zarzucićby można jedynie chórowi małę 
śpiewność (mimo tylekrotnie śpiewanej już 0- 
peretki) i wystawie skrommiejszej jeszcze niż 
w T. powszechnym, 

Teatr Nowości gra obecnie z dobrem powo- 
dzeniem przestarzałą i przebrzmiałą  operetkę 
Reinhardta „Słodka dziewczyna”. Rzecz sama 
nie szczególnej wartości zarówno pod względem 
muzyki jak libretta — utrzyma się zapewne 
przez jakiś czas na afiszu dzięki doskonałej 
pizedstawicielce tytułowej roli pnie Czernek 
gmającej z wielkim rozmachem i temperamen- 
tem. Bardzo dobrze oddał rolę starego hr. Lie- 
henberga młody p. Pilarski, a ładnie i z należy- 
tem uczuciem śpiewała Lolę Winter p. Krajew- 
ska. Jako Piosper wyróżnił się p. Ujheli. Mala- 
rza Fłoryana kreował z niezrównanym humo- 
rem p. Solnicki, wywołując burzę oklasków na 
parkiecie i ryki zadowolenia na galeryi. Nowa 
dekoracya „Oranżerya“ w akcie II. b. efektow- 
na pochodzi z atelier cenionego artysty p. F. 
Leitera. Zarówno kapelmistrz Wiehler jak reży- 
Ber Lawiński zasługują za swą pracę na uzna- 
nie, 

"W „Bagateli" mieliśmy surogat kabaretu? Je- 
żeli jstotnie Warszawa przysłała nam to co 
Miała najlepszego w dziedzinie estnadowego hu- 
Moru — to nasze wyobrażenie o humorystyce 


Stoli i | takie jak i o jej „domo- , 
olicy jest bez mała „dł ] | Lwowa około tysiąc Łotyszów z Oďesy, byłych 


wem wykształceniu". Domowy humor warszaw- 
skich autorów i interpretatorów zrobił nam za- 
wód. Najlepszą częścią programu są w tym ze- 
spole produkcye tameczne pani Makarowej i A. 
Luzińskiego jak niemniej pny Pilanz. Panna 
Orleańska posiada silny głcs, ale to co śpiewała 
jest zbyt poważne, długie i stare ma współcze- 
sny kabaret. 

Humorysta p. Hanusz zaprodukował nam 
Teczy kwalifikujące się raczej do „cafes chan- 
tan" niż na wytworną, elegancką soene jaką jest 
„Bagatela". Pornografia nie może być z natury 
rzeczy ani moralną ani przyzwoitą, nie powin- 
Ra być atoli nigdy niesmaczną i brutalną, 
„Domowy humor“ warszawski nie odniósł 
tym razem tryumfu w Krakowie. 

í K. Krumłowski. 
"ME 0 UL T + TAAA 
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Chwila bieżąca. 


Kalendarzyk: 
Św. Weroniki i Mikołaja 


Wschód słońca: 3:38. 
Zachód słońca: 7:37, 


Długość dnia: 1607. 


TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO 
Piatok: „Gyrulik sewiłski", 


Bhota: „Piękna Helena", 

S : „Oficer gwardyi". 

ABB: „Oficer gwardyt”. 
Piat TEATR POWSZECHNY 
Sobote Tajemniczy Džems". 


i „Szalony pomyełt". O 
OPERETKA W NOWOŚCIAC 
i "Słodka dziewczyna”. 
"Słodka dziewczyna”. 


— 0 =— 
Robotnicy w zakładach wojskowych 
Ro 


Swali godzinę pracy bezpłatnie 


rach da. W garażach wojskowych, w tabo- 

w mou tatach awiatycznych w Krakowie 

żonej przy iu swego obowiązku wobec zagro- 

Pracować 7 wroga ojczyzny — oifarowali się 

godzine modz. 10 zamiast 8, przyczem jedną 
ej pracy dają bezpłatnie. 


Lidy ponawia 


tm-m) N $ A. 
Wał i y tłum gromadzi sję przed roz- 
niczego aE odezn a, wzywającą de ochot- 
uwagi rozmajjąję ia w szeregi armii. Padają 
Funk ów osobista sformułowane zależnie od wa- 
eyi Wszystkie O-odzinnych i stopnia inteligen- 
powagi chwili, po zzKŻe cechuje zrozumienie 
ska w niebezpiej pkt widzenia jest jeden: Pol- 
nić samych siebi stwie trzeba je) bronić, bro- 
Megara o twia iel I oto magle zjawia się jakas 
gora warzy czarownicy, która e histery- 
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„GONIEC KRAKOWSKI* 
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cznym wrzskiem poczyna lżyć państwo, armię 
i rzucać pogróżki pod adresem nieokreślonych 
bliżej „panów“. którzy chcą — jej zdaniem — 
wyniszczyc „bidny naród". Większość zebra- 
nych zaprotestowała ostro przeciwko tym pro- 
wiokatorskim nonsensom. Zagrożona doraźnem 
skarcenien megera oddaliła się, wołając: 

— Gdybym ja rząd miała — toby było ina- 
cze, !... 

"Takich indywiduuów, zarówno kobiet jak 
mężczyzn, którym słabsi na duchu i na umyśle 
dają nieraz posłuch, uwija się sporo po mie- 
ścię. Podszczuwacze ci rekrutują się w oewnej 
części z bezkrytycznych elementów, ohałamu- 
conych skrajną demagogią, w trzech czwartych 
wszakże są to reprezentanci szumowin miej- 
skich, czyhających na sposobność wywołania, 
zamętu, w czasie którego mogliby się obłowić. 
Jak dotychczas grasują oni bezkarnie, co oczy- 
wiście podsyca zuchwałość ciemnych kreatur. 
Temu położyć trzeba kres! Wzywamy nasze 
władze bezpieczeństwa, aby więcej zwracały u- 
wagę na ulicznych podszczuwaczy i apelujemy 
do publiczności o natychmiastowe zawiadamia- 
nie władz o wypadkach zbrodniczej agitacyi 
przecjiwpaństwow ej. 
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Uchodźcy z Ukrainy we Lwowie. 


Uchodźcy z Ukrainy zaczęli napływać do 
Lwowa od 15 maja br. Zanotowano dotychczas 
około cztery tysiące osób. Pochodzą oni przewa- 
żnie z okolicy Kijowa, Winnicy i Żmetynki, 
Około połowa z nich była to t. zw. inteligencya, 
reszta zaś z różnych sfer i częstokroć ludzie u- 
bodzy. Zarząd posiada własne samochody cię- 
żarowe i bezpłatnie odwozi ich rzeczy, czy tu 
wie Lwowie, czy też kołeją do miejsca, w któ- 
rem uchodźcy życzą sobie pozostać. 

Wolny wybór osiedlenia mają wszyscy bez 
różnicy narodowości, pochodzący z okolic zaję- 
tych przez naszą armię. Zaś uchodźcy z głębo- 
kiej Rosyi są skierowanymi do obozów koncen- 
tracyjnych w głąb kraju. Onegdaj przybyło do 


wojskowych carskich wraz z rodzinami. Tych 
państwowy urząd powrotu jeńców odesłał 
wprost dałej do Warszawy, a stamtąd do ich 
ojczyzny. 

Baraki we Lwowie są obliczone na 2000 osób. 
Przebywający tu otrzymują całe utrzemanie 
bezpłatnie, a ubodzy ubranie i bieliznę. 

Obecnie w barakach przebywa około 300 osób. 

Urząd powrotu jeńców nie udziela uchodź- 
com żadnych zasiłków pieniężnych, wszelkie 
ich potrzeby zaspakaja w naturze, dając im we- 
dle potrzeby bądź to ubramie. bądź to utrzyma- 
nie. 

W zimie w transportach było do 29 proc. cho- 
rych na tyfus. ostatnio tylko 3 proc. Obecnie w 
szpitału na Janowskiem przebywa około 35 osóp 
rekonwulescentów. po przebytym tyfusie, 


O Ciezyńtkiem rozstrzygnie stanowczo plebiscyt 


Paryż. (PAT, Havas. Konferencya ambasada- 
rów wystosowała list do przewodniczącego de- 
iegacyi polskiej i czesko-słowackiej z zawiado- 
mieniem, że wobec oporu jednej ze stron inte- 


' resowanych przeciw sądowi rozjemczemu spra- 


| kmn 


wa cieszyńska będzie musiała być rozstrzygnię- 
tą przez plebiscyt. 


— 0 m 


Pasa amerwkańska o nrzemyśe polskim. 


Miesięcznik amerykański „Americain indu- 
stries* zamieścił dłuższy artykuł T. Ackerman- 
na p. t. „Polską jako nowy wielki teren prze- 
mysłu i handlu“, W artykule tym autor oma- 
wia stosunki przemysłowo-handlowe Polski, jej 
zdolność wytwórczą. i widoki dla inicyatywy za- 
granicznej. i zachęca amerykanów do jaknaj- 
większego rozwoju stosunków gospode:czych z 
nami, nazywając korzysci handlowe atąd ply- 
ngaco, nieograniczonemi. 

Oficywlny organ amervkańskiego min. han- 
diu. dziennik „Commerce Reports“ opublikował 
niedawno dłuższy artykuł p. t. „Łódź i polski 
przemysł włókienniczy". Autorem jest p. L. E. 
Van Norman, radca handlowy przy poselstwie 
amerykańskiem w Warszawie, który w sposób 
szczegółowy i wyczerpujący zaznająinia swych 
rodaków ze stanem przemysłu włókienniczego 


maz a O m 


= m m m potem e 


z o 


w Polsce, W artykule podane są: stosunki przed- ' 


wojenne i ówczesna produkcya, niemiecka gos- 
podarka rabunkowa i jej wyniki, a więe ponie- 
sioną straty, sytuacya robotników, organizacya 
przemysłu oraz jego potrzeby obecne. Artykul 
utrzymany jest w tonie bardzo przychylnym a 
nawet pochlebnym dla nas. 


„Lideralny” Loyd George - a uieniężonablandya 


(k). Dnia 4 b. m. Lloyd George przyjął na po- 
słuchamiu delegacyę pracowników kolejowych 
z socyalistą Thomasem na czele. Thomas przed- 
śtąwił premierowi angielskiemu obuezenie ro- 
boluików angielskich ną barbarzyńskie przesśla- 


TELL WA AA NRC m. A - 


Lloyd George zapomniał najzupełniej @ prawie 
| 
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dowanie Irlandyi przez rząd. które wyrazi się 
zapewne w krótkim czasie w dosadny sposób: 
kolejarze angielscy wstrzymają transport wojsk 
angielskich do Irlandyi. 

Llyod George oświadczył na to kategorycznie, 
iż tym razem w odpowiedzi na strajk rząd zwol- 
ni masowo opornych ze slużby rządowej, „zwal- 
czając bojkot i sabotaż z całą bezwzględnością 
prawa." 

Stosując prawo do robotników angielskich, 
Irlandyi. A przecież, w tym wypadku. chodziło 
już nawet nie o autonomię czy miepodiegłość, 
ale o oddanie prostej sprawiedliwości narodo- 
wi, dręczonemu „ w imię prawa“ przez hrutal- 
Wali uzbrojoną w kolbę, angielskiego żoł- 

sa. * 


Brusiłow podejrzany o zamiary 
kontrrewolucyjne. 

Berlin. (Tel. wł.) „Local Anze ger“ podaje, że 
Brussiłow stale przebywa w Moskwie, gdzie 
jest pilnie otoczony przez komisarzy bolszewi» 
ckich, aby nie wywołał kontrrewelucyi. Bruss - 
tow nosi dawny mundur carski i jest poobwk= 
szamy orderami. 


Eksport kartofli z Polski do Anglii, 


Warszawa. (Telef. M.) Z kół rolniczych dono- 
szą, że wskutek możności otrzymania w najbliż- 
szym czasie z Norwegii potrzebnego taboru zo- 
stanie zorganizowany w najbliższym czasie w 
państwie na wielką skalę wywóz kartofli do 
Anglii. 

— © — 
Francya odrzuca projekt powrotu gdo 
kart chlebowych. 


Rada ministrów we Francyi odrzuciła pro 
jekt przywrócenia we Francyj kart tluebowyeh 
w przekonaniu, iż trudności aprowizacyjne 
wkrótce będą mogły być usunięte. Następnie 
uchwaliła Rada ministrów program obchodu 
pięćdziesięciolecia ogłoszenia Rzeczyprspolitej. 


(.) OBGHÓD KU CZCI ŚW. JOANNY G'ARC. 
W. starej, sięgającej średniowiecza „sali wło- 
skiej" ma krużgankach klasztoru franciszkań- 
skiego odbył się we środę o godz. 5 popołudniu 
staraniem krakowskich tercyarzy przy bazylice 
OO. Franciszkanów uroczysty obchód, z okazyi 
odbytej niedawno w Rzymie  kanoniza- 
cyi św. Joamny d'Arc i św. Maryi Małgorzaty 
Alacoque. Na: uroczystości pojawił się spory za 
stęp duchowieństwa oraz publiczności świec- 
kiej wśród niej przybyła do Krakowa wycieczka 
młodzieży z Łodzi, Obchód zainaugurował p. 
Kośmiński odczytaniem swego poematu p. t.: 
„Z Bożych świata przeznaczeń”, poczam prze- 
mówił szambelan papieski dr Kaz. książę Lu- 
beoki. Mowca wspomniawszy o licznych beaty- 
fikacyach, dokonanych ostatnio przez papieża 
Benedykta XV, wynoszących do godności świę- 
tych ludzi z odległej przeszłości i z czasów now- 
szych, wspomniawszy o niebywałym dotąd w 
kościele katolickim fakcie beatyfikowania 22 
murzyńskich męczenników z Hugandy, poświę- 
cit swe-przemowienie św. Małgorzacie Alacogne 
z XVII. w. apostołce kultu Serca Jezusowego i 
największej bohaterce Francyi. dziewicy Orle- 
ańskiej. która z objawienia Bożego wybrana do 
slużby Ojczyźnie nietylko w czasie wojny 100- 
letniej z Anglią uwolniła kraj od wwoga, lecz 
stała się pierwszą natchnioną propagatorką idei 
paltryotyzmu. najwspanialszą postacią narodo- 
wą Francyi, stwierdzającą miłość Ojczyzny o- 
ręźną wałką i męczeńską śmiercią na stosie. Po 
przeinowie dna Lubeckiego nastapiła gra na 
skrzypcach p. Bobilewicza, członka Filharmonii 
warsz., gra na fisharmonii p. Grodzickiej i śpiew 
p. Doiężanki, uczenicy prof, Bursy. Obchód w 
półmroku świątyni, pamiętającej czasy Joanny 
d'Arc polen był proczystego nastroju. świadczył 
o głęhokiej czci, jaką święta bohaterka Grancyi 
od wieków cieszy sie w Polsce. 

Z TEATRU MIEJ. IM, J SŁOWACKIEGO, Dziś 
po raz drugi nieśmiertelne arcydzieło Rossini:po 
„Cyrulik sewilski* z najgłośniejszym śpiewakiem 
polskim Nidurem, oraz artystami opery lwowskiej p. 
Ewą Bandrowska i p. Okońskim, W niedzielę wia- 
czorem prześliczna operetka Audrana „Lalka. 

POPULARNY KONCERT SYMFONICZNY W „BA: 
GATELI"* odbędzie się w najbliższą niedzielę o g, 
11 i pół przed południem. -— Dyrygować będzie p. 
Zdzisław Gorzyńskł W programie Moniuszki 
„Bejka”, Glinki „Krakowiak“, Bizetta „Artesienna”*, 


Wagnera „Polonia“ i Gricza „Peer Gypt“ pierwsza 
suita. Wobeq ogromnego zainteresowania się kon- 
certem należy pospieszyć się 2 zakupem  oiletów, 
które nabywać można codziennie przy k-sie .Ba- 
gateli“, 

PREMIERA „OFICERA GWARDYI" Franciszka 


Molnara, autora granej u nas z takiem pawodzeniem 
„Konfekcyi męskiej*, adbedzie się dzisiaj wieczos 
tem w „BRagateji*, Wykenawcam: toj świetnej ko- 
iaedyj będą artyści warszawskiego Teatru Polskie- 
«o i Malego. zrzeszeni w świctny zespól pozyska: 
ny przez dyrakcvę .Baesatcll" nu catv lipiec, Nieli- 
czne ozoslało jeszcze bilety na wszystkie roper- 
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tocarem ogłoszone przedstawienia nabywać można 
zy kasie „Bazateli”. 3 z 
z T e PUWEZECANEGO, Dziś stałem. ciez 
szący się powodzeniem „Tajemniczy Dżems', jutro 
zaś premiera niezmiernie wesołej, pelnej przezaba- 
wnych typów i sytuacyj krotochwila. Lauffsa „Sza- 
lony pomysł* z udziałem całego niemal zespołu 
dramaiyczncgo naszego _ teatru, Reżyseryę sztuki 
prowadzi p. Kornecki. „Szalony pomysł” grany bę: 
dzie trzy razy z rzędu: w sobote, niedzielę i ponie- 


dz IAR, SYNDYKATU DZIENNIKARZY KRA- 
KGWSŁ="M odbędzie posiedzenie w sobotę dn. 10 
bm. o godz, 12 w południe w redakcyi „Il. Kuryera 
Codz.“ Na porządku dziennym sprawy b. ważne. 

NANŁOK W BIURZE WERBUNKOWEM OCHO- 
PRILZEGO ZACGLAGU, Dobrowolny zaciąg ochotni- 
ków w koszarach Kościuszki przy ul. Rajskiej (I p. 
pokój nr. 51) już od pierwszej chwili rokuje najlep- 
sze powodzenie, a natłok zgłaszających się wskas 
zuje. $% rur ży co t37chiej ustanewić drugie biuro 
werbunkowe. Przy komisyt przeprowadzającej do- 
pbrowolny zaciąę urzędować będą, od Jutra, t. Jod 
piatku dwaj czionkowie Rady miej. jako repreżen- 
tanci spoieczeństwą miejscowego oraz reprezentant 
magistratu. Zglozzenia przyjmowane są od 8 rano 

2 po południu, 
a EWATERI DLA OFICERÓW. Ze względu na 
liczne zapotreebowanie kwater oficerskich wzywa 
magistrat mieszkąńców miasta, aby zgłaszali do- 
browolnie mieszkania na kwaterunek © wojskowy, 
gdyż w przeciwnym razie będzie magistrat zmu- 
szony przeprowadzić hezwzglednie | rekwiżycyę 
wszystkich mieszkań, podlegających zajęciu w myśl 
ustawy kwaterunkowej. a w szczególności ubikacyj 
w mieszkaniach, liczących ponad 4 pokoje. Zgło- 
szenia przyjmuje urząd mieszkaniowy: gł. gmach 
magistratu. oficyna, III p., drzwi nr. 37. 

BO UCZNIÓW AKADEMII SZTUK PIĘKNYCH. 
Otrzymujemy następującą notatkę: „Zawiadamiam 
niniejszem kolegów, że z powodu niemożności po- 
rozumienia się z kolegami na mocy uchwały zjaz 
zdu warszawskiego z lutego b. r. poddającej całą 
młodzież akad, pod kierownictwo kom. W, P. O. 
Z. g Mł, Ak. — wszyscy koledzy są zobowiązani 


zy 


ściśle przestrzgać i wykonywać wszelkie zarządze- 
nia Akad. egz. wojsk, Wszelkie uchwały dotyczące 
odezwy Naczelnika Państwa wzywającej obywateli 
do służby wojskowej będą podawane w dziennikach. 
Prezes: Jura.“ 

ZGROMADZENIE WDÓW I SIEROT po poległych 
odbędzie się w sobotę 10 b, m. o godz. $ pop. w 
mu robotniczym przy ul. Tomasza 37. 

(2) ERADZIEŻE XYTONIU PODCZAS TRANS- 
PORTU GO FABRYKI, Onegdaj przytrzyiaano nie- 
jakiego Ł. Imirskiego, zam, przy ul. Lubelskiej it 
i J. Nowaka. którzy przy transporcie tytoniu z dwor- 
ca kolejowego do fabryki kradli,tytoń z wozu, — 
A znowu przed kilku dniami gromada złodziei 
mogicym dać gwarancye bezpieczeństwa transpor: 
przypuściła do wozów transportowych formalny 
szturm i bez przeszkody kradła tytoń całemi bala- 
mi Wogóle transporty z dworca kolejowego odbys 
wają się w ciekawy sposób, Zanim dojdą ome do 
fabryki, przechodzą przez złodziejskie „składnice”. 
Woźnicy transportów mają całe bandy zorganizo- 
wanych opryszków, którzy pod pozorem pomocy 
jadą na wozie i podczas jazdy przez ul. Szłak i Sie: 
miradzkiego, albo zaraz koło dworca towarowego 
zrzucaja cełe bale. które szybko znikają w sągsie- 
dnich szynkach i domach. Strażnicy fabryczni, któe 
rzy pilnują wozy, nie mają czasu na to zwracać 
uwagi. ponieważ najczęściej zajęci są grą w karty, 
a widząc nawet L':-dzież, dokonywana bez żadnych 
skrupułów, zachowuj się całkowicie obojętnie. — 
W fabryce niemą kontroli przy wyładowywaniu ty- 
toniu, wskutek czego trudno zauważyć popełnioną 
kradzież, A przecie w ten sposób rozgrabia się 
skarb polski, co zdaje się tolerować jest zbrodnią. 
Dlatego powinny czynniki kompetentne położyć 
kres tego rodzaju nadużyciom, mało powiedzieć 
nadużyciom. Vrzedewszystkiem powinno się transs 
porty robić przy pomocy zamkniętych wozów, 
wreszcie naievałoby oddać kontrolę jakim organom 
tu (n. p. urzędowi walki z lichwą), 

PANRYGUTCZNA OTIARNOŚĆ POLAKÓW AME- 
RYKAAŃSKIGH, Jak donosi „Dziennik Chicagowski'* 
odbył się w miejscowości Poughkeepsie wielki wiec 
w celu zebrania podpisów na polska pożyczkę pań- 
stwową. W ciągu niespełna pół godziny zebrano 
sumę 11.000 dolarów z zapewnieniem uzupełnienia 
wymaganej kwoty 350.000 dolarów, a nawet przes 
wyższenia jej. W Ameryce bowiem każda parafia 
polska obowiązana jest złożyć na polską pożyczkę 
państwową pewną z góry określoną kwotę, którą 
wyznacza dla poszczególnych osad Centralny komj- 
tet w Waszyngtonie, 

EANEDYCI W POZNAŃSKTIEM, Pisma tutejsze po- 
dają, że w Kobylnikach pod Szamotułami do pałacu 
ordynatostwa Twardowskich wtargnęło 5 bandy- 
tów, Weszli oni do sypialni, przecięli przewodniki 
telefoniczne oraz oświetleniowe, obezwładnili go- 
spodarzy, zabrali pieniądze i kosztowności, poczem 
zamknęli obrabowanych ną klucz i uciekli, Jest 
rzeczą charakierystyczną, że nie zabrali  sreber 
i że zwrócili sygnety herbowe oraw obrączki Ślubne. 


Kronika gospodarcza. 
URUCIHORBIEENIE PAPIERNI NA WOŁYNIU. 
Znana fabryka papieru w Ponince na Wołyniu, 
która w swoim czasje zaopatrywała w papier 
prawie wszystkie wydawnictwa kijowskie, ma 
być wkrótce uruchomiona i w tym celu mini- 


sterstwo przemysłu i handlu wezwało do War- :; 
Szawy przedstawiciełj właścicieli, w celu uło- 


żenia się z nimi co do puszczenia w ruch pa- 
piernj. Fabryka znajduje się w dobrym stamie i 
uruchomienie jej nie będzie przedstawiało wiel 
kich trudności, zwtaszcza, że znajduje Się oną 
w miejscowości, obfitującej w lasy, a więc da 
się tam łatwo rozwiązać kwestyę opału. U ile 


Krakowski Oddział Okr: 


Kraków, 9 lipca. 

Wczoraj wieczorem zebrali się ponownie w 
sali konferencyjnej magistratu reprezentanci 
stronnictw, duchowieństwa, zrzeszeń Społecz- 
mych i redaktorzy pism krakowskich, celem o- 
mówienia akcyi, jaką w chwili obecnej podjąć 
należy. 

Na porządku dziennym znajdowały się nastę- 
pujące sprawy: 1-o Straży bezpieczeństwa, 2-0 
Zwołania wiecu politycznego i uchwalenia e- 
nuncyacyi. Trzecim punktem obrad miały być 
kwestye orgamizacyjne. Í 

Przewodniczący wicepr. Rolle oznajmił, że 
wedle informacyj udzielonych przez wojsko 
wość Straż bezpieczeństwa będzie nosiła tytuł 

KKAKOWSKIEGO ODDZIAŁU OBRONY 
PAŃSTWA, 

Jej organizacyę ujęła w swe ręce całkowicie 
wojskowość, która traktować ją będzie łącznie 
z ogólną akcyą werbunkową do armii ochotni. 
czej. 

Tak więc zgłoszenia do służby ochotniczej od- 
bywać się będą w 2 grupach. Szeregowey do lat 
82 1 oficerowie do lat 50 mają Się jedynie zgła. 
srać do armii, poczem zostaną. poddani przeglą- 
dowi wojskowemu, który skwalifikuje ich jako 
zdolnych do służby frontowej, wartowwiczo- 
garnizonowej, wzgl. kancelaryjnej. 

Starsze natomiast roczniki mają zgłaszać się 
do Straty Bezpieczeństwa (Krak. Oddz. Obr, 


produkcyg Poninkowskiej fabryki zostanie skie 
rowama do Warszawy, zaważyć to może powa- 
zmie na rynku i złagodzić kryzys papierowy. 

(z) ZAŁOŻENIE FABRYKI ZAPAŁEK W 
BYDGOSZCZY. w ostatnim czasje utworzyło 
się w Bydgoszczy Towarzystwo akcyjne z ka- 
pitełem 3 milionów kor. którego celem jest za- 
łożenie fabryki zapaiek „Promień“. Towarzy- 
stwo nabyto w Czyżkówce nieruchomość i ma- 
szyny, które są już w drodze z zagranicy, Po- 
zyskamo już także fachowe siły do kiemowni- 
ctwa fabryki. Budowle, zakupione na fabrykę, 
gą tak obszerne, że mogą. pomieścić ewentual- 
nie jeszcze jaką inną wytwórnię przemysłową. 

(c) LEN NA LITWIĘ, Do niedawna główną 
dostarczycielką lnu, tak dla fabryk moskiew- 
skich, jak łódzkich, a po części i zagranicznych, 
byłą gubernia pskowska, gdzie jednak uprawa 
Inu pod panowaniem bolszewickim upadła zu- 
pełnie. Sąsiednie powiaty litewskie i łotewskie, 
widząc to, wzięły się do uprawy lnu, rozumie- 
jąc, że nastąpiła chwila, kiedy latwo będzie za- 
stąpić Rosyę na rynku międzynarodowym. We- 
dług otrzymanych tu wiadomości, oddano pod 
uprawę lnu ma Litwie siedmdzjesiąt pięć dzie- 
sięcin ziemi, z których zebrano 4,500.000 pudów 
włókna lnianego. W tym roku zasiano jeszcze 
większe przestrzenie i możną mieć nadzieję, że 
na rynki dostarczonych będzie przynajmniej 
kilka milionów pudów włókna, 

NOWE PRZEDSIĘBIORSTWA PRZEMYSŁO- 
WE. Do rejestru handlowego sądu okręgowego 
w Warszawie wciągnięto Sbółkę z ograniczoną, 
odpowiedzialnością, pod firmą „Towarzystwie 
przemysłu i handlu naftowego bracia Rylscy", 
Założyciele spółki prowadzili wielki interes na- 
ftowy na Kaukazie, Kapitał zakładowy spółki 
wynosi 1,/00.400 marek. 4 

Z inicyatywy Stowarzyszenia kupców pols- 
kich w Warszawie, Centralnego Towarzystwa 
rzemieślniczego, Towarzystwa przemysłowców 
Królestwa Polskiego, Związku ziemian, Koope- 
racyi rolnej oraz kilku banków, powstała w 
Warszawie spółka pod firmą „Komfidencva" 
której zadaniern mia być udzielanie jniormacyi 
o zdolności kredytowej. Kapitał zakładowy spół 
ki wynosi 250 tysięcy marek, 

(c) RADA GAZOWO-NAFTOWA, Przy mini- 
sterstwie przemysłu i hamdlu powstaje nowy 
organ doradczy, który będzie nosił nazwę Ra- 
dy gazowo-maftowej, złożomiej z dziewięciu osób, 
powołanych z pośród producentów, rzeczozna- 
wców technicznych į handlowych į wogóle o- 
sób, obeznanych z przemysłem gazówo-nafto- 
wym. Celem Rady będzie rozważanie spraw, 
dotyczących przemysłu naftowego. Członkowie 
Rady będą miamowani na okres trzechletni, Po- 
siedzenia Rady będą się odbywały przymajm- 
niej dwa razy na rok. i 

(m-m) URUCHOMIENIE FABRYKI WÓDEK 
W IZUWEBNIKU, Przed wojną fabryka w Izde- 
bniku zajmowała pierwszorzędne stanowisko 
w dziedzinie naszego wódczarstwa. Jej specyal- 
ności: jarzębiak, jarzębinka i komiferynka Słv- 


i 
i 


y Państ 
Day ransiwa. 
Państwa) mającej zasadniczo pełnić siużbę tyl- 
ko w miejscu. 

Obecnie zgodzili się jednomyślnie na wydanie 
odezwy popierającej akcyę werbunkową i wy- 
brali subkomitet, który zajmie się zredagowia- 
niem odezwy. 

W dalszym ciągu zabrał głos rektor Estrei- 
cher. Przedstawił on plam wystesowania ode- 
zwy do narodu, podpisanej przez wszystkie 
stronnictwa, w której domaganoby słą stworze- 
nia silnej armii rządu koalicyjnego cieszącego 
się ogólnem zaufaniem spoieczeństwa i skupie- 
nia caiego narodu wokóż Naczelnika Państwa. 
Odezwę przedłożonoby do uchwalenia zgroma- 
dzeniu obywatelskiemu, 

Po mowie rektora Estreichera wszczęła się 
na powyższy temat żywa dyskusya. Większość 
stronnictw od konserwatystów, poprzez demo- 
kratów i ludowców, a skończywszy na socyali- 
stach wypowiedziała się za koniecznościg wy- 
dania odezwy tej tresci, Pogląd pizeciwny za- 
stępowali nar. demokraci i grupy blisko nich 
stojące. Nar. Dem, występowali szczególnie o- 
stro przeciw poruszeniu w Odezwie sprawy 
gabinetu koalicyjuego. Po długiej, nader oży- 
wionej dyskusyi odroczono sprawę do dnia dzi- 
siejszego, Dziś zbiorze się mianowicie Komitet 
ściślejszy, do którego każda grupa wyśle 1 re- 
frezentanta i on zastanowi się dopiero nad kwe- 
styą odezwy. 


nęły z dobroci, Wysyłano je masowo za grani- 
cę do Fwrancyj, Belgii, Włoszech, gdzie jako 
„cognac aux sorbes' i „Liqueur aux sorbes'* 
cieszyły się nie mniejszem uznaniem, niż u 
nas koniaki i likiery francuskie. W czasie woj- 
ny produkcya fihrykj jzdebniekiej znacznie o- 
stabla, w końcu zaś z powodu braku cukru i 
spirytusu, zaprzestano zupełnie wyrobu wódek. 
Obecnie — jak się dowiadujemy, — fabryka zo- 
stała znowu uruchomiona, Wkrótce więc w 
handlu pojawią się świetne izdebnickie wódki. 
(cj POLSKA WIZWORNIA PRZYRZĄDÓW 
FIZYCZNYCH I CHEMICZNYCH, Nasze wyższe 
i średnie zakłady naukowe i pracownie prze- 
mysłowe sprowadzały dotąd przyrządy fizycz- 
ne i aparaty chemiczne przeważnie z Niemiec, 
na co wydawano corocznie miliony, Tymczasem 
Polska posiada wszelkie warunki, jak siły te- 
chniczne j odpowiednie materyały, w celu stwo 
rzenia u siebie tej produkcyi i zaopatrywania 
wszelkich laboratoryów w przyrządy fizyczne i 
chemiczne własnemi siłami, Zrozumieli to dwaj 
inżynierowie warszawscy (Bojarowski i Zalew- 
ski), którzy założyli i prowadzili niewielkich 
rozmiarów wytwórnię przyrządów fizycznych i 
chemicznych. Właściciele pracowni uznali, że 
chwila obecna wymaga rozszerzenia i powięł- 
szenia ich wytwórni i w tym celu zailożyli spół- 
kę akcyjną, z kapitałem miliona marek, Akcy- 
onaryusze znaleźli się i spółka przystąpiła już 
do pracy. Polska wytwórnia wyrabia przyrzą- 
dy z działu mechaniki, elektryczności, ..pama- 
tury chemicznej, remontuje przyrządy fizyczne 
it. d, dążąc do wyrabiania wiszystkiego, co jest 
potrzebne gabinotom fizycznym zakładów xau- 

kowych ij pracowniom przemysłowym. 
STTTOOZOWA T ROZ NITOTRE WALCA CEST 
Pa O A z 


s DESŁANE. 


SMOCZKI GUMOWE 


flaszeczki na mleko, termometry gorączkowe, ce- 
ratki dla dzieci, statetery do lewatyw dziecinnych. 


Aparaty Prof. Soxhleta i t. p. 


polecają najtaniej 


Stanisiaw Baran i Ska 


Kraków, Sławkowska 6. 1784 


„SALON SZTUKI” 


SZPITALNA b. $0. Tel. 2486 
naprzeciw teatru miejskiego. 


Sprzedaż i kubno obrazów pierwszorzędnych mistrzów 
polskich i zagranicznych, po cenach umiarkowanych. 
Chcąc uprzystępnić najszerszym warsitwom nabywanie 
prawdziwych dzieł sziuki, zaprowudza dyrekcya równie” 


sprzedał ma spłaty. 


i 


| 


_ Numer 130 


KOMUNINAT. 


Polskie Towarzyctwo Handlowe $. A. 


w Krakowie. 


Dnia 30 czerwca b. r. odbyło się Walne Zgro- 
madzenie akcyonaryuszy Polskiego Towarzystwa 
Handlowego, Spółki akcyjnej w Krakowie. 

Rada Nadzorcza przedstawiła bilans za pierwszy 
rok istnienia, wykazujący kaptal akcyjny w kwo- 
cie K. 40,000.000— fundusze rezerwowe Koron 
15,848.998'14, czysty zysk K. 5,593.286'99. 

Z czystego zysku uchwaliio Walne Zgromadze- 
nie przyznać akcyonaryuszom 150jo dywidendy, 
dalej na fundusz emerytalny urzędników Koron 
1,000.000— na dary K. 200.000' — a mianowicie: 
ha Dar honorowy Naczelnika Państwa K. 50.000 —, 
na fundusz plebiscytowy K. 50.000'—, na Akade- 
mię Górniczą w Krakowie K. 50.000'—, na Wszech- 
niceę Handlową w Krakowie 50.000—. 

Następnie uchwalono jednogłośnie podnieść ka- 
pitał akcyjny do Mk. p. 100,000.000*—. 

Po Walnem Zgromadzeniu odbyło się posiedze- 
nie Rady Zawiadowczej, na którem zostali ponow- 
nie wybrani: Prezesem: Dr. Jan Kanty Steczkowski, 
Dyrektor Banku Krajowego, pierwszym wicepreze- 
sem Jan Kanty Federowicz, Prezydent m. Krakowa, 
Poseł na Sejm, drugim Wiceprezesem Dr. Marcin 
Szarski, Dyrektor Banku Przemysłowego. 

Rada Zawiadowcza uchwaliła podnieść na razie 
kapitał akcyjny o Mk. p. 35,000.000, t. j. do kwoty 
Mk. p. 70,000.000*—, a, to przez udzielenie prawa 
poboru dotychczasowym akcyonaryuszom jednej 
akcyi nowej za 1 starą. Bliższe warunki subskryp- 


cyjne będą ogłoszone przy emisyi. 
teryj „HERMES“ Jj. Pilcha w Krakowie, 


nn maz 
| i IS i ul. Floryańska 39, IJ, p. przyjmuje się 


as COdZIennie cio dnia 10-go lipca. 
Zamiejscowych uczy listownie. 


Zarząd szkoły umieścił w ubiegłym roku szkolnym około 
80 uczni i uczennic w różnych instytucyach finansowych 
i przemysłowych na korzystnych posadach. 1690 


*: Wzorowa szkoła pisania na maszynach. .* 
Biura Domu $pedycyjnego 


H. MENDELSOHN 


przeniesione zostały 
co nowego lokalu 


Plac Dominikański 1, I p. 


Hegary (irygatory 


l części składowe do tychże — polecają 


Słanisław Baran i Ska 


Kraków, Sławkowska 6. 1783 


WODY MINERALNE j 


eznunicka, Hunyadi, Blliska, Enska, Wiidune 
gen, MaryenbDadzka it. d. 


DROBNER —*KRAKOW. 
Autom obile zi i pojem- 


ności Oraz auto ciężarwe 
Wiadomość: 


na bliższe i dalsze tury do wynajęcia. 
Inżynier J. Strzałkowski I Ska, ulica 
Starowiślna 16, I. p. 1623 
eh giełdowy, 
uch gieidowy. 
Kraków, 9 lipca. 
wielkienj Yzorajsza giełda odznaczała się nie- 
mi i dywi otami. Ruch papierami lokacyjne- 
Bema dendowemi, zarówno jak akcyami 
atad wemi i hamdłowemi prawie żaden. W 
sic za niej, co do walut zagranicznych 
Brak wiadoj żyć tendencya pewnej zwyżki. 
Szawakjej poi o notowaniach giełdy war- 
"TAB E d Strzymał żywszą. reakcyę. W ka- 
ki niemieckie SAT poszły Znacznie w górę, mar- 
ja spłuacyj SF mniej chętnych nabywców. 
wielkiej tend ~} ogólnej nie można nazwać nie 
Bo zbył size: zwyżkowej walut obcych za 
8 Św) s oo a. Giełda krakowska zachowu- 
y ściągliwość i pewną stałość. 
A FORA Kok: niemieckie a 100 ofiar. 450, 
490, transakc. 475 gy pkie a 1000 ofiar, 460, żąd. 
ofiar P a a. Ruble carskie po 500 rb. 
20 ; bon mor? Tuble carskie po 100 ofiar. 
^s Żąwi, 290, TUES dumskie ofiar. 60 żąd, 70, 
. 61. Franki francuskie ofiar. 14.50, żąd, 


ma kursa handlowe roczne i 4"miesię- 
czne w rząd. zatwierdzonej Szkole buchal- 


Me O 0 EE PRE I WAKE: 
ET. O O DEREEY O ROOT OOOO ZE CZZZZZICZIZZZZAZZZO ZARY ZIN ZZ ZZOZ Z OZZL ZZO S E 
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16. Dolary (a 100, 50, 20, 10) ofiar. 160, żąd. 480, | dy Górn. Siersza 1300, 1400, „Tepege' Tow. dla 
transakc. 169—168.50, dolary kanadyjskie ofiar. | przedsięb. górniczych 3100, 3300, Polska Nafta 
140 żąd. 160. Lei rumuńskie ofiar. 380, zad. 400. ; 1250, 1420. 


Dewizy: Berlin 480—469. Praga 385, Londyn 


| 770, Wiedeń 107. 


Akcye bankowe: Polski Bank Przemysłowy 
ofiar, 430, żąd. 470, transakc. 455, Bank Hipote- 
czny ofiar. 550, żąd. 580, Bank Małopolski ofiar. 
550, źąd. 590, Ziemski Bank Kredytowy Gfiar. 
380, żąd. 410, Powszechny Bank Kredytowy S. 
A. 200. 

Akcye Tow. handi, į przem.: Polskie Tow. 
handi. 420, 450, Handl, Spółka akc. „Imper“ 
190, 220, 210-—200, Zieleniewski 1400, 1500, „Gór- 
ka“ fabryka cementu 1350, 1450, Gal. ake. Zakła- 
Eeee 


Lwów, 8 lipca. 

Ruch na dzisiejszej giełdzie ożywiony; brał 
wiadomosci z Warszawy spowodował, że ceny 
były wygórowane. Początkowo piącono u nas 
za dewizę na Wiedeń 108, następnie 115, a poza 
giełdą rzekomo 116, gdy w Krakowie tylko 107. 
Doiaty notowano u nas 180, w Krakowie 168 i 
pół. Dewizę na Pragę sprzedawano u nas pa 
430, podczas gdy w Kiakowie dokonano trans- 
akcyi po 3%. Targ cechuje brak oryentacyi, ten- 
dencya chwicjna, usposobienie ożywione. 


Dyskusya sejmowa nad usiawą konstytucyjną, 


Warszawa (tel. M.), Zwolennikom sensacyji, 
czwartkowe posiedzenie Sejmu przyniosło przy- 
kry zawód. Zdmadzały się znudzone miny by- 
walców sejmowych, którzy w Sejmie dziś wy- 
pełnili galerye dla publiczności. Tą sensacyą 
miała być pierwszą debata nad projektem kon- 
stytucyj. Namiętna kampania prasowa, towa- 
rzysząca obradom sejmowej komisyi konstytu- 
cyjnej, pozwalała przypuszczać, że przemówie- 
nia programowe przedstawicjebi stronnictw bę- 
dą wygłoszone co najmniej przy akompania- 
mencie wrzawy i utarczek słownych, Tymcza- 
sem poza incydentem z posłem Wożźnickim, któ 
ry przed porządkiem dziennym usiłował zało- 
żyć protest przeciw projektowi konstytucvj w 
brzmieniu, uchwalonem przez koimisvę, prze- 
bieg posiedzenia był na ogół spokojny. Uważnie 
słuchano referatu posła Dubamowicza į prze- 
mówienia posłów dra Głąbińskiego ora dra Fi- 
chny. Niajwiększą jednak uwagę wywarła mo- 
wa przedstawiciela P. P, S., posła Niedzjiałko- 
wskiego, którego wywodom przystuchiwno się 
z rzadkiemm w Sejmie napięciem. Komplet, jaki 
na ławach poselskich miał miejsce w czasie mo 
wy swej poseł Niedziałkowiski, obserwowiać mo- 
żną było dotąd w Sejmie jedynie w czasie wy- 
stąpień Ignacego Daszyńskiego albo Ignacego 
Palderew:skjego, 

Warszawa. (PAT) Interpeiacyę wdiósł mię- 
dzy innemi poseł Barlicki w sprawie naduży- 
wania międzymiastowych rozmów  tałeioni- 


mima e w: m ma 


czych urzędowych przez osoby niepowułane, | 


w szczególności przyzna'wamia przez urzędy te- 
lefeniczne charakteru urzędowego rozmowom, 
prowadzonym przez redakcyę dziennika „Rze- 
czy pospolita. 

Poseł Zamorski z powodu szykan, wyrządza. 
nych gminom polskim przez włądze wojskowe 
ziemi Czerwińskiej. 

Poseł Gołiński w sprawie mianowania sedzią 
śledczym byłego policmajstra p. Zakutina. 

Przed porządkiem dziennym zabrał gł. w 
sprawie formalnej poseł Woźnicki, .:tóry w i- 
mieniu klubu P. S. L. złożył oświadczenie, po- 


czem przystąpiono do porządku dziennego to | 


jest do drugiego czytamia ustawy o konstytucyi 
Rzeczypospolitej polskiej. $ 

Sprawozdawca poseł Duhanowiez cświadezył, 
że komisya, konstytucyjna stamęła aa cg:uncie 
ustroju republikańskiego, wybierajac z raśród 
dwóch systemów: prezydyalnego przyjętego w 
Stanach Zjednoczonych i »barłamentarnego: 
przyjętego przez państwa europejskie — ten 
drugi. 


! 


ustaw, musi więc być zbudowane tak, aby mo- 
gło stwarzać dobre ustawy. Izba poselska zło- 
żoma jest pizedewszystkiem z ludzi partyjnych, 
Izba ta spesnia zadanie, jeżeli chodzi o potrze- 
bę chwili i o zaspokojenie najpilniejszych imte- 
resów. Obok jednak czynnika, kładącego nacisk 
ma potrzeby najmiezbędniejsze, jest . uynnik 
przejęty troską o zasady. Prawa muszą być do- 
bre na dłuższą metę. 

Praca Izby poselskiej wymaga uzupełnienia 
przez wplyw cjała- bardziej doświadczonego i 
rozważnoago, Kwestyą sporną może być tylko, 
jak daleko mogą być posunięte uprawnienia 
serialu. Senai razi wielu swoją nazwą, Wysuwa 
się zamzut, że jest to wskrzeszenie jnstytucyj ta- 
kiej, jaką jest Izba lordów, panów i magnatów, 
Zarzut wsteczniciwa spoiecza.go może być sto- 
sowany tylko przeciw składowi senatu, nie zaś 
przeciw samej instylucyj, Zarzut zaufania, 
skierowany przeciw senatowi, może być stoso- 
wany tylko wobec bezkrytycznych słuchaczy. 
Zadaniem senatu jest miaxkowanie i popra- 
wianie prac sejmowych. W obecnym projekcie 
rola senatu sprowadzona jest do tego, że senat 
ma Izbie pozostawiać czas do namysłu, Co da 
zarzutu, wynikającego z hasła: jeden naród, je- 
dno przedstawicielstwo, — to nie wytrzymuje 
on krytyki. Udzielność państwa jest atrybucyą 
narodu, ale wykonywanie tej udzielności nie 
może być rolą jednego czynnika. 

W dalszym ciągu sprawozdawca udowadnia, 
że zredukowanie systemu parlamentarnego do 
czystej jednoizkowości byłoby podporządkowa* 
niem władzy wykonawczej organom legislaty w= 
nym, 

W dyskusyi nad ustawą konstytucyjną pos. 
Gląkiński oświadczył imieniem Zwięzku ludo- 
wo:-narodowego, że stronnictwo jego na projekt 
w zasadzie zgadza się i będzie za nim głosować. 
Zastrzega sobie jednak pewne poprawki i pierw- 
szu poprawka dotyczy zwoływania Sejmu, któ- 
re to prawo miałoby być przyznane marszałko- 
wi, druga odnosi się do wieku posłów, trzecia 


| wreszcie bardzo ważna dotyczy uprawnienia 


si icndbió „A tzw 


prezydenia rzeczygospolitej. Klub ludowo-nara- 
dowy uważa, że godność prezydenta nie da się 
poiączyć z godnością naczelnego wodza, 
Pos. Niedziałkowski krytykuje projekt, 
czem zełasza następującą rezolucyg: 
Poseł Fichna oświadcza, że projekt konsty- 
tucy) nie odpowiada wymaganiom. Mówca jest 
przeciwny dwuizbowości. Gdyby zasada awu- 
izbowości przeszla, to mówca zgłaszu poprawkę 


po” 


; do art. 86, aby senat składał się nie z 50, ale 


Komisya wytknęła sokie za zadanie wytwo- : 


rzenie ustroju takiego, któryby upodokii się do 
wielkiej demokracyi zachodu. Przyjęliśmy naj- 
rozleglejsze prawo wyborcze, 
najdalej zasadę odpowiedzialności rządu v obec 
Sejmu, oyraniczyliśmy skład i kompetencyę 
senatu, jak ładne inne państwo. Woelusść łe- 
dnostki jest prawem Świętem, lecz świętszą jest 
wolność państwa. Niektóre z proponowamych 
urządzeń będą atakowane z punktu 
skrajnych pojęć zasady wolności. Powinniśmy 
się dostroić do chwiłi, w której powzięto ca- 
szą komstytucyę. Musimy 
rządne, wolne i potężne. Gwarantuje nam to 
przedłożonym pamom projekt. Wśród tych za- 
sad dwa zagadniemia najbardziej rodlegaja 
dyskusyi: sprawa senatu i sprawa wyboru glo- 
wy państwa. System jednoizbowy utrzymał się 
w niektórych drobnych państewkach europej- 


posunęliśmy jak . 


76 członków i aby nie wchodzili do niego przed- 
stawiciele episkopatu, instytucyi naukowych, 
sądu najwyższego, izb Ogspodarczych íi adwo- 
katuty. Dalszy ciąg dySkusyi odroczony. 

OOBE p zma - 


“Kida vojska — wedrzymać sie od strajków. 


widzenia : 


słworzyć państwo i 


skich i w nieliczmych państewikach poza Turo- ; 


pa. Należy podkreślić feht, że pańsiwa, które 
prókewały zastosować system jelnolzkowy; 
wkrótce powriciły do dwnizbowego. Że system 
ten nie jest sprzeczny z duchem czasu, świad- 
czy o tem przijęcie go brizez Niemcy ji Czechy. 
Ciało ustawodawoze ma za zadanie tworzenie 


. Proiesorowie uniwersytetu 
! chwalili wysłać depeszę do Rady Obrony Pań- 


Warszawa, (PAT) Rezolucya zarządu Narodo- 
wej Partyi Robotniczej brzmi: 1. Wezwać wszy- 
stkich członków i sympatyków pod! broń. 2. Na 
niezdolnych do noszenia broni włożyć obowią.- 
zek utrzymywania rodzin tych, którzy pójdą do 
szeregów. 3. Z pozwolenia generała Hallera u- 
tworzyć biuro werbunkowe. 4. Na cały czas 
ciężkiego położenia w państwie powstrzymać 
się od strajków. 5. Żądać zamknięcia kabare- 
tów, kin i zakazu sprzedaży trunków. 
Profesorowie i akademicy poznańscy 

poddają się pod rozkazy R. O. P. 

Warszawa, (PAT) „Gazeta Poranna* donosi: 
poznańskiego u- 


stwa, doncszącą o poddaniu się pod rozkazy 
Rady. Akademicy powzięli uchwałę, domagają- 


cą się zamknięcia uniwersytetu. 
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SE iiun Wzajemnego 
SE PIP on Rani a 


pieczeń na życie 
BOA ie na korzystnych 
arunkach 1706 


zas t QPCÓW 
(panów i panie) 
chętnych do pracy w dziale 
akwizycyi życiowej w ka- 
żdei miejscowości kraju. 
Zawodowcy mają pierw- | 
szeństwo. Wiadomość ire- 
lerencye adresować: Kra- 


Polska iastytucya ubez- 3 


' ków, skrytka pocztowe i. L. 14. 


GKRADZIGNO portfel z == 
niądzmi i dokumentami : 
wojskowemi aa nazw. sierż. ! 

R 

GUBIGNO tymczasową kartę ; K 


Hopfen Stanisław. Proszę o; 
zwrot doxumentow: 
wiślna $5, l p. 


Star 0-4 
1775, j 


zwolniewio z wojska na; 
nazwisko Sochacki Jan, którą; 


się nuiowa: mia. aj: 


szczotki pruwdz. ryżowe, 
sznurnwedia niclane, farbką 
do bielizny, mydło, „Par= | $ 
kun“ do farbowania małaryt, | Š 
pokost prawdziwy, Szerlak ka 
wdziwy „Urange”, kalafonię. ia- i 
ktery kolnrowe polaca 1748 | ti 
P 


1. dążyć, al, Szczepański A |5 
Bannę | 


piszącą biegle na nitszynie | 

z ładneis pismem poszukuje; 
Hurtownia Ghrzościjańskiaj 

Suoiki Hanalowoj, Kraków, Ja- | 

gieliańska 2. 1751 

" Posada do objęcia zaraz. |= 


gz: M horaśs, | 


Sprzedaż detaliczna. 


M ki atoatiiony „amiar 

55 HP kompletny, gumy peł- | 

ne, automobile ciężarowe 

Biissng, Nesselsdorf, Gräf- 

Stift sprzeda Bluro Techniczno- 

automsbilowe, Kraków, Radziwíł- ` 

towska CNA 1431 
ty 

p. tepl appa 

nla proszək 

wyrobu aptek. a L. Doroszowa, 


Żądać wszędzie! Gener. repre- 
zentacya na Polskę i Ślązk: 


Dom handlowy Losztiewicz i Ska 


mraków, Kynek i1. 
Rzesxáw, Rynck 24. 


Zarząd d dóbr Skowierzyn p. p. Zbydniów 11 
posznkuje 
pomocnika gospodarczego 
z niższą szkołą rolniczą, oraz magazyniera. Zgłoszenia 
z odpisami świadectw, RK się nie zwraca, hudsyiać | 
należy do końca lipca b. r. Nieuwzględnione pozosianą 
bez odpowiedzi. 76% 


Już nadeszty 
| Plóclənka blate W i 


Pluskwy, mole, Aisia mg mole, 
pońły, mechyit. 


l ases | = 


Zamienię pomieszkanie 1 


składające się z dwóch pokoi, przedpokoju, kuchni 
i olbrzymiej werandy w Żywcu w centrum miasta 


na pomieszkanie podobne w Krakowie. Chętnie do- ' 


płacę. Wiadomeść pod „Port* do Biura reklamy 
„Prasa” w Krakowie, Karmelicka 16, tel. 20-86, 


Poszukuje s się 


30 robBotnie 


obeznanych z szyciem na maszynie: Zgłoszenia 


osobiste w Powszechnem Towarzystwie konfe- 
kcyjneu przy i uł, ś św. Marka 35. 


na Ed, i pomocni- 
ków, tudzież formierzy co 


odiewni 1678 | 
przyjmie natychmiast 
FABRYKA MASZYN KRAKÓW - 


ROLNICZYCH ODLEW” 


RAR AR OKIEN AR 


a synek at do mamya pirat 


Niezrównana ta taśma odnłosła w ostatnich czasach bezwzględny rekord 


zwycięzki na rynkach światowych, dzięki niezwykłej doskonałości wytwór- | 


Ważre dla P. T. Kupców i Xółek rolniczych I 


Oxfordy, Druki, Materya na kostyumy — Chustki na głowę i do nosa — Pońozo- 
ohy, Skarpetki, Rękawiczki — Nisl, Przędza, Sznurowadła niolane — Wstążki Jo- 
dwabne, Krawaty do wiąz — Kolnierza miękkia — Kapelusze Plessa I Hlokla, 


Mydła toaletowe „„Tlen**, farbka do bielizny „Odo*. 
Szczotki i noże gospodarskie — Dibuihi do papierosów — Pasty do obuwia 
1771 


Sprzedaż tylko hurtowna. 
A DOM HANDLOWY FRANGISZEK WOJAS, Kraków, Łobzowską 12. «| 


1774 | 


WAŻĄ Ki A gs 


| Oddział na Małopolskę w Krakowie 


przy ul. Krowodarskiej L, 3, parter 


PRZYJMUJE WSZELKIE UBEZPIECZENIA 0D OGNIA 


Zlecenła Stron załatwia szybko i dokłacnie. 
Ubezpieczający się w Towarzystwie „Snop“, będącem Instytu- 
cya współdzielczą, uczestniozą w corocznych jego zyskach. 
źa ubiegły rok administracyjny dywidenda (zwroty) wynoszą 25% od pramali. 


4 


| 
l 


dot attectad By 
Lamp waathar 


f 


first ciass 
Typewriter Ribbon 


1639 


czego surowca, 00 pooląga ze sobą niebywałą dotychozas trwałość towaru, 


Wyłącznie do nabycia u fimy ŁEUDWIK AKSMAR, raków, ol. Szawska L 10. 


Sprzedaż hurtowna tylko dla zamiejsoowyoh. 


Świeży transport po oenach niskich. | 
olenkie — Płócienka kolorowe, Kiejonka inlana — Zelgi, | 


Przybory do szycia. 


d. i t. d, 


! 


a ZZ O AO OZ Z ZOE 7 AA 0 =- 
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We wszystuicn GRO 

| Małopciski i 

| poszukiwani e dzielni Í 
REPREZEN axel | AGENCI 

A roter: EM 

| mt wynagrodzeniem. 


EM aa wa wwa 


Miesiecznie 


3100—1509 wagonow szaru i piesku 


każdego gatunliu do oddania wprost in- 
teresantoni. | 


Informacyi udziela 


„Dyrekcya í kopalni „S Sylezya“ 


w _Bieisku. 1768 


RE e mma ig e m E e Pi jącego się z 2—3 pokoi 
Mieszkania z komforiem w Krakowie po- 
szukuję natychmiast. Cena czynszu obojętna — od- 
stępne W każdej wysokości. Wiadomość pod „Mie- 
= do Biura reklamy „Urasa“ w Krakowie, 

Karmelicka 16. tel. 20-86. 1765 


eea aeea 


` sateSy, aE TG won pudełka ka tekturowe. 
' skladane do mydeł, waty, pasiy, karmeików i t. p. 


dostarcza po cenach tabryczuych 1704 | 
|B LISROD, WARSZA? WA; biarszakowska 998. í 


og, 
ih 


KIRJE i !EDER ISKI 


Dficyalny organ Słowiańskiei lzby dla 
handlu i przamyełu (Sektya poiska) we 
Wiedniu, poświęcony wszystkim sprawom | 
nandit, grzesiu 1 GEGUŚGWY BRUNOM. 
wogóle, oraz kulturalnym i spośecznym. 


Radakcya i administracya: Wisdeń HU. Gärtnarg. 2/5. | 
Prenumerata roczna 48 Mk p. i 


Treść 

Od Rsdakcyi. -- słowiańska izba dia nandlu / 
i przemysłu, jej geneza Í cele. — Organizacya 
wewnętrzna Izby. — Statut Izby. — Pociąg wy- 
stawowy Słowiańskiej Izby dla handlu i przemy- 
słu. — Kronika fzby. —.Polskie Izby handlowe 
zagranicą. 1744 


FEEFEE PEFP POPI 
Biuro handiows-komisows i agencyjne „Labor“ 


w Gdańsku | 


ułatwia kupno domów i gruntów w okolicy Gdańską i na 

polskiem Pomorzu oraz kupno wszelkich ruchomości (jak 

samochodów, łodzi motorowych, maszyn rolniczych i t. d.) > 
„ii towarów. 1747 


aeg |, Aros: Gdańsk, s Fieischeryasse 18, 18, parter. - 4 


pierwszego mimorii ~i 
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W KRAKOWIE, 


Walne Zgromadzenie Spółki odbyte dnia 
30 czerwca 1920 uchwaliło dywidendę w wy- 


15'/, dywidendy od akcyi I. i H. emisyi. 


Na tej podstawie za kupony od akcyi I. emisyi bę- 
dzie wypłacana dywidenda po Mkp. 21—, za kupony 
od akcyi Il. emisyi Mkp. 1050 od sztuki. 


Kupony realizować będą: 


Bank Krajowy we Lwowie i Filia w Krakowie, Bani Przemy słowy we 
Lwowie i w Krakowie, Bank Małopolski w Krakowie i Filia w Warsza- 
[I wie, Bank Handlowy w Warszawie i Oddział w Krakowie. 
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Wydawca: W zastępstwie Spółki Wydawniczej „Editor „Editor” J. Konarski. Radalsżer adnow. Włodz. Strycharski. Drukaria Ludowa w Krakowią 
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